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P-Od kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii RobotniczeJ 
pójdziemy naprzód - do nowych zwycięstw 

W walce o silną i szczęśliwą Polskę socjalistyczną 
1 ekst listu" Zia:tdu ZMP do KC 

Polskiej Ziednoc:tonej Partii Robolnic:tei 

Nr 29 (1757) - Rzeszów, czwartek 3 lutego 19M r. 

Delegaci na II Zjazd Zwią 
:!lku Młodzieży Polskiej prze
kazują Komitetowi Central
nemu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej gorące i z 

Delegaci na II Zjazd ZMP 
pragną zapewnić swoją uko
chaną partię, że zetempowcy 
i nadal nie będą szczędzić sll 
w walce o rozkwit i świet
ność ojczyzny i ze swym o
sobistym przykładem w pra
cy, w walce ! nauce zapalaĆ 
będą serca wszystkich mło
dych Polaków do ofiarnego 
i codziennego wy'siłku dla do 
bra narodu. 

Czas zakończyć 
l~ontraktację 

roślin przemysłowycłl 
Jednym z założeń gospo

darki narodowej to dostar 
ezenie dla naszego przemysłu 
potrzebne.i Ilości surowców, 
które niejednOkrotnie zmusze
ni byliśmy sprowadzać z za
granicy. Zapewnienie buy su
rowcoweJ uzyskać mo:i:r.I'1Y po 
JJr7.;ez planowe zwi<;k~zenie po 
wierzchni Ullraw roślin łUZe
mysłowych oraz uj-:cie ich 
planową kontraktacją. 

Korzystne warunki kon-
trakta.cji stwarzają opłacalność 
uprawy, przy"parzając poważ
ne do~hody w ~ospodarstwie. 
Docenia.ią to chłopi powiatu 
łańcuckiego, którzy ogólny 
plan kontraktac.ii wykonali 
dotychczas w 91 proc., w tym 
len ponad 100 proc., - powia
tu przeworsklego 100 proc., 
Zl\; spoldzleln!e produkcyjne 
w skali wojewódzkiej wYł.ona 
ły nakreślony plan kontrak
tacJI w 91 proc. 
Nieźle przebiega kontrakta

toJa w powiatach Jarosław, 
Rzeszów, Radymno, KoIbuszo
wa I Dębica - powiaty te wy 
konały pla,ny wokoło 80 proc. 
Słabo przebiega kontraktacja 
w powiatach: Brzozów, Gor
lice, Krosno, J.ubaczów, Sa
nok, Lesko I UstrzYkI. 

Najgorzej przedstawia się 
kontraktacJa lnu, kt6ry Jest 
tak w/l-żnym surowcem W, na .. 
szym ' przemyśle, dając·ym 
tłuszcz I włókno. 

War u n k I k o n t r a k
tacjl lnu w roku 
b I e ż ą c y m s ą kor. z y
II t n I e j s z e n I ł d 0-
tychczas, bo nawet 
cena najniższej 
k I a 8 y l n u p o d w y ż
IIzona została w 
II t o !I u n k u d o u b. r. 
o 100 p r o c. o r a z z w I ę
kszony przydział 
n a w o z Ó w p o m o e n l
e 'I y c h. 

WynIki słabych postępów 
kontraktacji przypisać należy 
nlenale:iytej pracy masowo 
uświadamiającej wśród chło
pów ze IItrony aktywu społe
czno-gospodarczego, jak rów
nież nleuh'zYmywanlu stałego 
kontaktu z rolnikamI agentów 
kontraktacyjnych oraz przed
Itawiciell przedsiębiorstw kOD 
traktujących. 
Rolni~y nIejednokrotnie nie 

są zaznaJamianI z warunkami 
kontraktacji, a dość często 
przy odbiorze surowca byIl 
zdanI na łaskę brakarzy, któ
rzy nie potrafili wyjaśnł~ plan 
tatorowi słusznoścI postawio
neJ oceny, która wydawała 
się za niska. 
Słuiba agronomiczna za ma

ło uwagi poświęciła zagadnie
niu uprawy i pielęgnacji ro
ślin przemysłowych. 

Szczególnie mało uwagi w 
zakresie kontralvtacjj lnu 
przywiązują slużby agrono
miczne w NIsl(u, Dębicy, 
Tarnobrzegu I Kolbuszowej, 
mimo że w powiatach 
tych IstnieJ,l\ może najwięk
sze możliwości uprawy tej ro
Śliny. Gminne spółdzielnie jak 
wKolbuszowej Górne.f, Grębo 
wie, pow. Tarnobrzeg, Pilźnie 
pow. DębiclI oraz .Jarocinle pow . 
Ni~ko nlie Interesują się, nie czu 
ją się w obowiązku wY\tonanla 
nakreślonego planu. Zarządy 
rolnictwa n'e potrafią należy
cie koordynować pracy w te
renie, co jaskrawo odzwiercie
dla się w niskim procencie 
wykonania planów kontrakta~ 
cjl lnu, zaś praca Instrukto
rów Przedsiębiorstwa' Skupu 
Surowców Włókienniczych w 
częstych wypadkach ogranicza 
sIę do rejestracjI cytr. 

. W o b e e, n y m . o k r e
J ł e d 'U Ż" r 0 '1 ę lra"1ł J 4 
d o s p e ł n I e n I a &" r o.: 
madzkl ,e rady na
rodowe 'dla pełnego 
li r e a l I li o w a n I a n a
kreślonych planów 
p o p r z e z m o b i l I z a
c J ę s z e rok le h mas 
chłopskich wokół 
tego zagadnIenia. 

C a ł y a k t y w t e r e
nowy I powiatowe 
z a r z ą d y r o I n i c tw a 
w i n n y u d z i e I I ć w y
d a t n e j p o m o c y a
g e n t o m k o n t rak t u
j ą c y m p o p r z e z b 'e z
p o ś r e d n lin s t r u k
t a ż w g r o m a d z I e. 
Pełne wYkonanIe nakreślo

nych planów kontraktacji oraz 
7.w!ększenle areału roślin prze 
mysłowych blldzle jednym 7; 

poważnych czynników wyko
!lania 2-letl1lego planu rozwo
ju rolnictwa, co przYczynllltę 
do wzrostu dobrobytu mas 
pracujących mIast I wsI. 

o 
Komunillat 
Plenum KC 

serc płynące pozdrowienia w 
imieniu chłopców i dziew
cząt Polski Ludowej. 

Od wrocławskiego Kon
gresu Zjednoczeniowego sze
regi Związku Młodzieży Pol
skiej poważnie wzrosły i 0-

1L i I • P I" krzepły. Nasza dwumiliono·· nOmUn S ycznel ar Ił wa organizacja jest dzisiaj 
Związku Radzieckieqo przodującą siłą młodego po

kolenia Polski Ludowej. 
MOSKWA (PAP). Agen-

cja TASS ogłosiła następu- Cod zi enne wskazania pa~-
jący komunikat: tii, k i erującej się wlElką. 

W dniach 25-31 stycznia przeobraiającąświat ideolo-
odb~'ło się Pl(>num Komitetu gią marksistowsko-Ieninow-
Centralnego Komunistycznej ską, stanowią dla naszego 
Partii Związ-ku Radzieckie- związku niezawodny drogo-
go. wskaz i źródło siły. 

N. S. Chruszczow wygłos!ł Zwillzek Młodzieży Pol-
referat o zwiększeniu pro- ski ej darzy Polską Zjedno-
dukcjl artykułów horiowl\,-. czona Portię ROibotniczą -
nych. Po dyskU5ji nc:d rde-\ "' -przod'UjąCą silę n2szego na-
rałem Plenum powzięło od- rodu - bezgranicznym zaIJ-
powiednill uchwałę. faniem i oddaniem. 

~---

Z obrad II Zjazdu 
Z,,,iązku ll!łodziezy Polskiej 

Na zdjęciu: 
I Sekretarz 

, Komitetu Cen 
tralnegD Pol
skiej ZjednD
czonej Partii 
Robotniczej to 
warzysz Bole
sław Bierut 
rozdaje auto
grafy dplega
tom na U 
Zja'1.o ZMP. 

CAF - fot. 

Z dużą uwagą wysłuchali
śmy na zjeździe słów powi
talnych I sekretarza Kom!
tetu Centralnego towa rzysza 
Bolesława Bieruta, które po
mogły nam dokcnać krytycz
nej oceny dotychczasowej na 
szej pracy i nakreślić sobie 
jasno kierunki naszych przy
szłych zadali. Związek Mlo
dzieży Polskiej będzie nadal 
nieugięcie wychowywał mło
dzież polską w głębokIm u
milowaniu kraju ojczystego, 
na mężnych i odważnych 03-

łrietów , gotowych do naj
większych wysiłków na we
zwanie ojczyzny. Wierny 
wskazaniom partii Związek 
Młodzieży Polskiej będz:e 
u.macniał w sercach i umy
słach młodzieży braterskie 
uczucia solidarności ze wszy 
stkimi narodami świata wal
czącymi o pokój, będzie po
głębiał miłość do wielkiego 
Kraju Rad i jego bohater
skiej młodzieży. 
Związek Młodzieży Pol

skiej uczyni wszystko, by po 
mnożyć wysiłki młodzieży w 
walce o szybszy wzrost pro
dukcji rolnej i przemysło

wej, o wzrost stepy życiowej 
mas pracujących, rozwijając 

wśród młodzieży atmosferę 

szlachetnej rywałlzacji w ~o-

(Dokoń.czenie na str. 3) 
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I Sekretarz Komitetu Cen
tralnegO' PDlskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 
tDwarzysz BDlesław Bierut 
przemawia na II Zjeździ@ 
Związku Mł'odzieży PO'I 

skiej w Warszawie. 

117 O tysięcy ~ł. osz~zędności 
• . przymesIe wrnosek 

racjonalizatorski lMP-owców z Sarzyny 
(e) Zaciąg8jąC warty pro-\ 

dukcyjne na cześć II Zjadu 
ZMP, młodzież zakładów 
przemysłowych w Sarzynie 
podj~ła szereg zobowiązaI'l , o 
realizacji których meldu je : 

Zetempowcy - HawEr i 
Kuźniar z wydz. inż. Odrzy
\'\flIka przy pcmocy swe~o 
kierownika zmiany a zara.
zem przewodniczlIcego kola 
ZMP Kani - opracowali cen 
ny wnioseik racj naliza tor
ski, . który znalazł uż .zasto·· 
sowanie w produkcji. Reali
zacja tego pomysłu przynie
sie 1 milion 170 tysięcy zło
tych oszczędności. 

Kol. Czarnecki wytoczył 

O ich wykonaniu m. In. mel
dują członkowie kół ZMP 
nr 1 i 2 z wydziału tkalni, 
którzy podn;eśli jakosć wy
rabianych tkanin o 2.5 proc. 
oraz zmniejszyli ilośĆ odpa
dów. Wszyscy zEtempowcy ' z 
tego wydzi3łu stosują przo
dujące metody pracy. 

Członkowif' koła nr 1 prze
pracowali 168 roboczo-go
dzin przy pracach rolnych w 
PGR. Do przodujących ZE t
empowców KZL należy prze 
wodniczący koła nr 7 Kazi
mierz 'Wilk pracujący w war 
sztatach mechanicznych, tl 

takie młodzieżowi to·karze 
z tegoż koła. 

~--~ w • sprawie makulatury 
ponad plan kilkanaście deta
l! potrzebnych do urządzeń, 
Kuraś wraz ze swojll bryga
dll po wykonaniu zobowiąza
nia mówIqcego o 150 pruc. 
wykonywaniu normy produk 
cyjnej postanowił zwlę·kszyć 
wydajność (j dalsze 20 proc. 

Obok pracy w organizacji 
ZMP młodzi robotnicy kru
śnieńskich zakładów bre L 
czynny udział w pracao::h Ko 
mitetu Frontu Narodowego. Du.żą oszczędno~ć dla gos

podarki narodowej przedsta
wia zbiórka materiałów użyt 
kowych, m. in. makuLatury, 
którą fabryki przerabiają po 
nownie na pełnowa'rtościowy 
papier. . ' 

MakulatuTY można by ze
hrać niejednokrotnie o wiele 
więcej ·niż zobowiązan.e są in 
stytucje, gdyby nie opinia ja
kq sobie wyrobiła u do:;t.aw
rów Wojewódzka Skladnica 
Odpadków przy ul. Langiewi 
cza w Rzeszowie (tel. 13-50). 
Zatrudnieni tam pracownicy 
Iraktują dostawcę nie jako 
tego, dzięki komu mają pra
cę, lecz jak natręta przeTywa 
jącego błogi spokój i drzem
kę. 

DLa przykladu: 
W dniu 9. XII. u:br. jeden 

z oddziałów PKP, .reaLizując 
zobowiązanie swej załogi dLa 
lLczczenia wyborów do rad 
na'rodowych odstawia ponad 
):' Lanowo zebraną makulaturę. 
Nie mając swego środka Loko
mocji 2-ch pracowników wy-
1'tajmuje taksówkę samochod. 
i tTansportuje 400 kg papie
TU, z myślą, że taksówkę 0-

placą z pieniędzy otTzyma
ttych za dostarczony towar. 

W składnicy odnoszą się do 
nich, jak do natrętnych intru 
zów, ktÓTZY tu nie potrzebnie 
przyszLi. Makulatury przyjąć 
Tlie chcą, gdyż zobaczyli mię
dzy innymi niektóre druki i 

'pisma urzęd-owe.T-rz·eba bie
f'ać po mieście za ekspeTtem. 
ZnaLeziony znawca też okazal 
się nie o wieLe mądrzejszy od 
innych pTacowników. Mając 
Ul Tęku wykazy serii druków, 
które wolno przyjmować, 
kwestionuje przywiezioną 
makulaturę, gdyż nie żgadza
ją się numeTy pism w na
glówku. Niektóre zużyte dTu 
ki, które wolno zawsze przyj 
mować, miały do 1950 roku in 
ną serię, zaś po 195a. Toku 
inną, jednak tytuł ten Mm 
lo samo przeznaczenie. W 
składnicy zezwolono na P1'%yj 
mowanie tylko makulatuTY z 
serią do 1950 -.:.. . Tesitę l nie ' 
wolno. 
Końcowy efekt-wszystko -
400 kg jeszcze 1'az przebierać. 
Przyjęto 150 kg zaś 250 kg 
nie. 

Pracownice zatrudnio-ne tv 
składnicy są ogromnie "zaję
te ..... na pTośbę, by pomogły 
znieść maku.laturę do magazy, 
nu jedna! nich odpowiedzia-

la, że nie ma czasu - przeglą 
dała przywiezioną % makuLa
turą "Przyjaciółkę", zaś dru 
ga odrzekła, że musi zjeść 
obiad (godz. 11.30). 

Pracownicy odwoia,cy ma
kulaturę stracili 2,5 godziny 
pracy biurowej i doplacili do 
tP.go 16 zł (koszty przewozu). 
Po prowrocie zarzekali się, 
że więcej tam noga ich nie 
stąpi i nie będą zbierać już 
m,aku1.atury. A wszystko dla 
tego, że w składnicy odpad
I-:ów siedzą ludzie, którzy nie 
znają dokładnie swych obo
wia,zków i którym się zdaje, 
że łaskę robią oddającym ma 
kulaturę, przyjmując ją od 
nich. 

A przecież "nie nos dla ta
bakiery, lecz·tabakiera dLa no 
M". Zbieracze oddają odpa.d
;d z obYtlfatelskiego obowiąz
ku, 'a was:zym -:obywatetskim 
obowiązkiem - obywateLe ze 
składnicy -pracować i abs/u 
żyć ,ich należycie, jak w kaź
d.ym i.nnym. zakładzie, nie na 
rażać na stratę czasu i kosz
tów. 

No I tTzeba się trochę znać 
'1l4 swojej robocie. 

St. Beczek 
Rzeszów 

Wiele zobcwiązań jest w 
trakcie dal~zej realizacji. 

Zetempowcy Krośnień-
skich Zakładów Lniarsk!ch 
im. L. Waryńskiego również 
podjęli cenne zobowiązania. 

• • 
Młodzież Zakładu Przem'.-

słu Gumow€go w D~b:cy z:JJ' 
ganizowała m. in. 2 zeter,1-

. powskiebrygady produkcyj
ne. 

Na podstawie kores[londen 
cji S. J., M. Ch. I J. S. 

Przyqofowllnin do wiosennel akcji slewnel 

W terminfe dostarczyć 
zboże siewne 

na wieś 

(1') Dostawcami nasi(1n dla 
terenu naszego wojewódz
twa są m. in. PGR, które w 
chwili obecnej doczyszczają 
nasiona i posyłają do Stacji 
OCEny Nasion celem za·kwn
lifikowania. 

Z pełnym zrozumieniem do 
tego zagadnienia podchodzi 
Zjednoczenie PGR Sanok. 
Natomiast Zjednoczenie Prze 
myśl w mniejszym stopniu 
docenia dostawy zboża siew
nego. Również Centrala No
sienna nie przy,wiązuje nale
żytej wagi do terminowego 
zaopatrzenia gospodarstw 

nasiennych i reprodukcyj
nych w z·boże . Nie zabezpie
czyła ona również odpowied
niej ilości nasion tra w i ke
niczyn potrzebnych do zago
spodarowania użytków zie
lonych. 

Spółdzielnie produkcyjne 
w województwie troszczą się 
też o należyte przygotowanie 
do nadchodzącej kampanii 
siewnej, a na uwagę zasłu
guje POMRadymno, z rejo
nu którego dostarczono już 
większą ilość nasion zbóż i 
rośHn pastewnych do anali
zy. 

Skład 
nowych władz 

ZNIP 
Na pierwszym plenar

nym posiedzeniu Zarządu 
Głównego Związku Mło
dzieży Polskiej na przewo
dniczącego ZG ZMP wy
brano jednogłośnie Helen~ 
Jaworską. Jednocześnie wy 
łoniono prezydium oraz se
kretariat ZG ZMP. 

W SKŁAD PREZYDIUM 
ZG ZMP WCHODZĄ: 

Balcerzak Janina, 'Gold
berg Herbert, Grudzień 
Zdzisław, Jaworska Hele
na, Janczak Leon, JankDw
ski Witalis, Kania Stani
sław, Renke Marian, Szy
diak Jan, Tarłowska Irena, 
Wegner Tadeusz, Wołczyk 
Jerzy, Zawadzki Sylwester, 
Zyto Albin. 

W SKŁAD 
SEKRET ARIA TU ZG ZMP 

WCHODZĄ: 

Balcel'zak Janina, Jawor 
ska Helena, Janczak Leon, 
Szydlak Jan, Tarłowska 
Irena, Wegner Tadeusz. 

Na przewodniczącą Cen
tralnej Komis;; Rewizyinej 
wybrano jednogłośnie Ire
nę Hibner - PuchaJską· 

. Na przewodniczącego 

Centralnego Sądu Koleżeń
skiego ZMP wybrano jed
nDglośnie Jerzego Duracza, 
a na wiceprzewodniczących 
Helenę Boczek i Kazimie
rza Barcikowskiego. 

CZł,ONKOWIE ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZMP: 

Anioł Józef, Balcerzak 
Janina, Bojko Tomasz, 
Balcerek Helena, Czeszko 
Bohdan, Chabelski Jerzy, 
Czogalik Eryk, Duda Ed
ward, Duracz Jerzy, Dzio
pa Zdzisław, Ekert Gu
staw, Rlisiuk !:łen::yk, Gołd 
berg Herbert, Grad Mieczy 
sław, Grudzień Zdzisław, 
Graczyk Helena, Grzego
rzewsk! Czesław, Jaworska 

(Ciąg dalszy na str. 3) 

li azd W sprawie 
oszczęd ności 

paliw w PGR 
(r) W Łodzi odbył się zjazd 

pracowników PGR, zorgani
zowany przez Centralny Za
rząd PGR Warszawa, a po
święcony gospodarce pali
wem stałym w państwo
wych gospodarstwach rol
nych i sposobom walki o ob· 
niżkę zużycia paliw. 

W dys·kus.li zabrali głos mię
dzy innymi kierownik go
rzelni w Nienadowej (pow. 
Przemyśl), Zawadzki oraz d)" 
rektor PGR Łańcut - Ogro
dy, Ulman. 

S. D. I 

W groma»zie l316[ZI 
powslalo koło ZMP 
Okres kampanii przygoto

\Vlw czej do II Zjazdu ZMP 
p,' zyniósł organizacji ZMP 
znaczny wzrost szeregów. W 
wielu zakladach, wioskach. 
w szkołach - koła ZMP 
przyjmowały nowych człon

ków, w wielu także miejsca
woś:iach powstały nowozor
ganizowane kola ZMP. 

W pDwiecie jasielskim po
wstało np. nowe koło ZMP 
w gromadzl~ Zagórze, do kt6 
re go wst~p;ło 11 człoll!kó·<N. 
Już na pierwszym zebraniu 
w dniu 14. 1. br. ustałony 
został plan pracy koła . 

(W) 

IlMł' ~łUUIftJ0z\ 
I T. G. - Co M znaczy pokoJo

we współistnienie 

• • • 
A. C. - .. Cierpienia młodego 

Edwarda" 

• • • 
"SIMONA" powieść 



~ Str. I NOWINY RZESZOWSKI!! Nr 29 (17~~ , 

Statut Związku Młodzieży Polskiej uchwalony na II Zjeździe ZMP 
Razem, młodzi 

przyjaciele! 
W szczęściu 

wszystkiego 
są wszystkich cele; 

I Zwląz.k Młodzieży Polskie) 
I Jego członkowie 

1 ZMP jest organizacją młodegc 
pokolenia Polski Ludowej, jed

noczącą w swych szeregach coraz 
szersze rzesze patriotycznej młodzie
ży miast i wsi. 
Członkiem ZMP może być każrly 

młodzieniec i każda dziewczyna, je
śli ma szczerą chęć należenia do OF
ganizacjl i brania udziału w urze
czywistnianiu jej celów dla dobra 
młodzieży i całego narodu. 2 ZMP rozwija w sercach mło-

dzieży miłość ojczyzny, pobudzi! 
zapał do walki o jej rozkwit i świat 
ność, o nietykalność jej granic, c 
dobrobyt i szczęście narodu, o zbu
dowanie Polski socj aJistycznej, w 
której zniknie raz na zawsze w5zel
ki wyzysk i ktzywda ludzka. zapa
nuje niepodzielnie. sprawiedliwość i 
braterstwo między ludżmi, swobod
nie rozwijać się będą materialne : 
duchowe siły narodu i jedno~tki. \fi 
imię tego celu ZMP rozwija w mło
dym pokoleniu zamiłowanie do pra 
cy i nauki, wychowuje młodzież nC. 
pełnowartościowych członków spo
łeczeństwa, zespaja i pomn'1ża ieJ 
sily i talenty, pobudza jej twórcz'l 
energię, zac-:czepia poczucie koleżer. 
!Stwa i ducha ofiarności, zwalczając 
nieróbstwo, wygodnictwo, sobkostwo. 
przezwyciężając wszystko, co c!ągni6 
młodzież wstecz. . 
Każdy zetempowiec powinien brać 

czynny udział w tej walce. 

3 ZMP wychowuje młodzież w du 
chu umiłowania tradycji patrlc 

tycznej walki narodu o wolność • 
postęp, związanej z imionami wiel-' 
kich Polaków: Tadeusza Kościuszki, 
Adama Mickiewicza, Piotra Ście
giennego, Jarosława Dąbrowskiego, 
Ludwika Waryńskiego, Feliksa Dzier 
żyńskiego, Mariana Buczka, Marce· 
lego Nov'otki, Karola Świerczewskie 
go. ZMP jest spadkobiercą przeszłe 
stuletniej tradycji walk demokraty
cznej i postępowej młodzieży prze
ciwko obcym i rodzimym. tyranom, 
a zwłaszcza walki rewqlucyjnej młe 
dzieży robotniczej, chłopskiej i stu
denckiej, której przewodził Komuni
styczny Związek Młodzieży Polski : 
Związek Walki Młodych, przy czyn
nym udziale .iednolitofrontowe-go nUl 
tu OM TUR i radykalnego nurtu 
"Wlei". 

Zetempowiec w całym swym życiu 
ł postępowaniu pOWInIen czerpać 
wz6r z życia Stefana Okrzei, Wła
dysława Kniewskiego, Henryka Rut
kowskiego, Janka Krasickiego, Han
ki Sawickiej i wielu innych młodych 
bojowników poległych w walce c 
Polskę Ludową. 4 ZMP zespala wysiłki mlodzle~:v 
. z wysiłkiem calego narodu w 
budownlctwie socjalistycznym, w 
pracy nad pomnażaniem ogólnona
rodowych bO.gactw materialnych ~ 
kulturalnych, o szybszy wzrost do.) 
brobytu ludzi pracy i siły obronnej 
ojczyznv. 

Zetempowiec powinien przodować 
w pracy I nauce, stale podnosić swe 
kwalifikacje zawodowe, uczestniczyć 
w socjalistycznym wsp6łzawodnic
twie, szanować sw6j warsztat pracy 
zwalczać marnot.rawstwo, strzec wła 
sności Gpołecznej. 

5 ZMP wnosi swój wkład do wal 
ki o stałe umacnianie władzy lu

dowej - aktywnie uczestniczy w re
alizacji zasad Konstytucji POlskiej 
Rzeczypospolitej· Ludowej - wiel
kiej karty praw narodu polskiego. 

Zetempowiec powlmen wzorowe 
wypełniać obowiązki obywatelskie, 
przyczyniać się do zwalczania bez
duszności i biurokratyzmu, być czuj 
nym wcbec przejawów wrogiej dzia 
łalności. 

6 ZMP uczestniczy w walce o sta 
le umacnianie sojuszu robotni

ków i chłopów, kt6ry jest filarem 
naszego państwa ludowego, źródłem 
siły narodu budującego socjalizm. 

Pod przewodem ZMP młodzież 
bierze czynny udział w ogólnonaro
dowej walce o rozkwit rolnictwa, o 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej. 
O socjalistyczną przebudowę wsi WIC 
dącą do dobrobytu, do uwolnienia 
chłopów od kułackiego wyzysku, de 
ulżenia pracy rąk przez szerokie za
stosowanie maszyn i. elektryczności, 
do rozwoj u kultury na wsi I stałe
go zmniejszania r6żnlcy między ży
ciem na wsi i w mieście. 

Zetempowiec powinien krzewił 
ideę braterstwa i współpracy mło" 
dzieży robotniczej i chłopskiej. 

7 ZMP zacieśnia więź solidarno
ści i braterstwa młodzieży pol

skiej z młodzieżą całego świata wal 

czącą o pok6j, postęp 1 przylaźć 
między narodami, bierze czynny u
dział w działalności Światowej Fe
deraCji Młodzieży DemOkratycznej. 

ZMP wychowuje młodzież w du
chu przyjaźni do Związku Radziec
kiego - pierwszego w świecie kraju 
socjal!zmu, czołowej sily ludzkości 
w walce o pokój i postęp. 

W pracy swej ZMP bierze przy
kład z przodującej młodzieży Zwis 
zku Radzieckiego, z Wszechzwiązh 
wego LeninOWSkiego KomunistycznE 
go Związku Młodzieży. 

Zetempowiec jest szermierzem w 
walce o pokój i przyjaźń miedz} 
narodami, zwalcza Jad nacjonaliz:mc. 
i knowania podżegaczy do nowej 
wojny. 
8 ZMP walczy o uwolnienie u-

mysłÓW młodzieży od przesą· 
d6w i zabobonów, od poglądów 
obcych postępowi i nauce, szerzy 
wiedzę o prawach rozwoju przyro
dy i spcłeczeństwa, krzewi przeobra 
ża.iące·· &wiat idee. marksizmu-Ienini 
zmu. 
Sprawą szlachetnej ambicji każ

dego zetempowca powinna być wy
trwala praca nad zdobywaniem wie
dzy, nad przyswajaniem s0bie nau
kowego światopoglądu, zwalczaniE 
ciemnoty, przesądów i zacofania. 9 ZMP wychowuje chłopców i 

dziewczęta na ludzi pełnowar
tościowych, dzielnych, zdrowych, za
hartowanych fizycznie i czystycb. 
moralnie. skromnych i uczciwych, 
koleżeńskich i uczynnych, ufnych w 
swoje siły, śmiało lamiących trud
ności i przeszkody, radUjących się 
życiem - ludzi godnych naszej wieI 
kiej socj alistycznej epoki. 

Zetempowiec powinien być Ilzcze
ry i prawdom6wny, zwalczać dwuli
cowość i obłudę, wytwarzać wokół 
siebie atmosferę potępienia dla chu
ligaństwa, pijaństwa, rozwiązłości 
braku kultury wobec dziewcząt: 
braku poszanowania dla starszych. 1 O ZMP jest oddziałem FrontL: 

Narodowego jednoczącego wszy 
stkie patriotyczne siły narodu w 
walce o pokój i SOCjalizm.. 

ZMp· jest towarzyszem w!f-iki Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotn:
cze.i i uważa partię za swego ide
owego kierownika. 

II Zasady życia wewnętrZlfego 
zwlą:'ku i prawa zetempowca 

Zasady życia wewnętrznego ZMP 
podporządkowane są ogólnym celon: 
związku i slużą osiągnięciu calko
witej zgodnOŚCi między głos20nymc 
hasłami i praktyczną działalnością, 
między slowem i czynem. Warun
kiem tej zgodności jest nieustanni€. 
rosnąca aktywność młodzieży, atmo
sfera pobudzająca każdego zetem
powca do rozwijania osobistej ini
cjatywy i wnoszenia własnego wkła 
du we wspólną sprawę, a równoczE 
śnie największa zwartość ideowa l 
organizacyjna związku. 11 Zetempowiec powinien prze-

strzegać Statutu ZMP, nale
żeć do jednego z kół i uczestniczyć 
w pracach swej organizaCji. 

12 Każdy zetempowiec ma prawe. 
swobodnego wypowiadania nur 

tujących go myśli w każdym zet.em 
powskim gronie. Na . gruncie swo
bodnej dyskusji ZMP dąży do u
macniania wśród młodzieży marksi
stowsko-leninowskiego światopo
glądu. 

13 Każdy zetempowiec ma pra-
wo zgłaszania swych pomy

słów I wniosków dotyczących zarów 
no doskonalenia życia i pracy orga
nizacji, jak i jej wkładu we wszys1-
kie dziedziny pracy produkcy.in~j, 
nauki, działalności kulturalno-oświa 
towej, sportowej l innej. 

Obowiązkiem organizacji jest po
moc we wcieleniu w życie słusz
nych 1 cennych wnlosk6w i pomy
słów. 

14 Każdy zetempowiec ma pra
wo zgodnie ze swym sU<iliE:

niem krytykować wady l braki w 
działalności organizacji, jeJ ·wlad7. 
kierowniczych i poszczególnych CIzia. 
łaczy I nie może być pod żadnyrr. 
pozorem prześladowany za krytykę. 
Ze słusznej krytyki organizaCja ma 
obowiązek wyciągać Odpo\"iednie 
",,-niOski praktyczne. 

15 Nienaruszalną zasadą życia 

wewnętrznego ZMP jest demc 
kratyczna zasada podporządko •. \ anie: 
się mniejszości woli większości; li 

chwilą gdy większość wypowie swą 
wolę - staje się ona nakazem dl:;. 
każdego zetempowca. 

16 Wola większości decyduje c 
składzie wszystkich kierowni

czych władz związku, które poche'
dzą z wyboru i mają obowiązek skła 
dać ze swej pracy sprawozdania wo· 
bec organizacji, która je wybrała. 

17 Każdy zetempowiec ma pra
wo wybierać i być wybiera

nym do władz kierowniczych orga
nizacji wszystkich szczebli_ 

18 Wszystkie kola ZMP i wlada:E 
kierownicze niższych s:tczebE 

podporządkowują się uchwałom wyi. 
szych władz kierowniczych. 19 Na wszystkich szczeblach or-

ganizacji zetempowskiej obo
wiązuje' wzorowa, jedna dla wszyst
kich, na świadomości oparta dyscy
plina, jako nieoozowny warunek 
wyChowania obywatelskiego zetem
powców oraz siły ideowej i spręży· 
s~ości organizacyjnej całegll zwią
zku. 

III Koło ZMP 
- podstawowe ogniwo zwi.zku 

20 w fabryce, w kopalni, w każ
dym zakładzie pracy, w szko

le, na uczelni, w gromadzie, w spół
dzielni produkcyjnej, POM, PGR, 
urzędzie i instytUCji, w jednostce'. 
wojskowej -- wszędzie, gdzie pra" 

. cuje lub uczy się choćby pięciu ze-
tempowców tworzą oni kole 
Z~IP. 

Kolo - to podstawowe ogniwo or 
ganizacyjne związku. 

Tam gdzie jest mniej niż pięciu 
czlonków, wchodzą oni w skład te
renowego koła ZMP. 

21 N"jważniejsze zadanie' koła 
ZMP to wychowanie młodzie

ży w duchu ideowych założeń zwią
zku. 
Koło stosuje różnorodne formy 

pracy wychowawczej w zależności 
od wieku i śl:odowiska młodzieży. 
Poważną rolę w pracy wychowaw
czej spełniają zebrania koła, zebra
nia winny być żywe, interesujące, 
nasycone ideową tref;c!ą wzbogaca
jącą świadomość i zycie duchowe 
młodzieży. Wspólne omawianie 
wszystkich nurtUjących młodzież ZK 
gadnień, wspólne gawędy i czytan
ki, dyskUSje i koleżeńskie spory, wy 
cieczki i zabawy, imprezy artysty
czne i sportowe - wszystko to wy
chowuje i zespala młodzież. otwiera
jąc pole do zadośćuczynienia jej 
dążeniom i porywom. 

2') Kolo. ZMP organ!tuje ~zkole
.... nie Ideologiczne I CZu wa n;;r. 

stałym podnoszeniem wykształceni:) 
ogólnego i zawodowego młodzieży 
udziela jej pomocy w nauce, orga· 
nizuje biblioteczki, propaguje czy
telnictwo literatury naukowej i pięk 
nej, wykorzystuje istniejące placów

. ki i ' środki-dla wszechstronnego za· 
spokajania zainteresowań. i potr:r."c 
młodzieży, inicjuje tworzenie kóh~k 
młodych miłośników technik;, mło· 
dych. miczurinowców itp. 

23 Koło fabryczne i zakladoWE 

poczynku, rozwija higienę i kulturę 
COdziennego Zycia wśród młodzieży. 

27 Koło ZMP zapoznaje młodzież 
ze skarbami kultury polskiej 

l kultury Innych narodów, pobudza 
zllinti!resowanie literaturą' i sztuką, 
organizuje uczęszczanie do teatru, 
kina, !TIuzeum i na konc~rt;l . Bierze 
czynny Udział w pracy śwititlic, a
matorskich zespołÓW pi esni i t.e,," r a, 
zespołów dramatycznych, recytator
skich itp. .18 Koło. ZlVIP dba o zdrowie i roz 
.. wój fizyczny młodzieży. Do
ceniając doniosłą r(!l~ sportu w wy 
chowaniu młodzieży, ZMP akty wniE 
uczestniczy w pracy zrzeszeń spor
towych i komitetów kultury fizycz
nej, propaguje I rozwija dźiałalność 
sportową na swoim terenie, troszczy 
się o właściwą postawę moralną mło 
dych sportowców. Sprawą ambicji 
zetempowca jest zdobycie odznaki 
.,Sprawny do pracy i obrony". 
Koło ZMP budzi wśród młodzie

ży zamiłowanie do turystyki, do po
znawania piękna kraju ojczystego. 

29 Koło ZMP propaguie ideę 
związku wsr6d młodzież.y nie

zorganizowanej i pracuje nad pozy
skaniem dla organizaCji nowYch człon 
k6w. 
Członkiem organizacji mo~e być 

chłopiec i dziewczyna w wieku od lat 
14 do 26. Przyjmowanie odbywa się 
drogą oml1wiania każdej z osobna 
kandydatury na zebraniu kola, w c' 
becności przyjmowanego. Zetempow 
cowi, który przekroczył 26 rok' ży
cia, koło ZMP może przedłuzyć na 
Określony przeciąg czasu prawo na
leżenia do organizacj i. 

3· O Koło ZMP pobiera odzetem
powców składkę członkowską 

w wySOkości ustalonej przez Zarząd 
Gł6wny. Regularne opłacanie skła
dek ma duże znaczenie dla wyra
biania w każdym zetempowcu po
czucia stałej więzi z organizacją. 

:11 Dla kierowania bieżącą pracą 
~ koło wybiera swój zarząd w 
składzie od 3 do 9 osób na okres 
1 roku, w tej liczbie przewodniczą
cego i jego zastępcę. 

Ocena działainosci zarządu, spra
wy dotyczące pracy koła I jego człon
ków oraz wszelkie postanOWienia 
są omawiane i rozstrzygane na ze
braniach'koła, kt6re należy zwoły
wac nie rzadziej nii: taz w mieslą-
cu. 32 Koła ZMP w zakładach pracy, 

sr.:kołach ł· 'uczelniach liczące 
więcej niż 100 członków mogą się 
d..:ielić ńa kola oddziałowe. Prac2. 
tych kół kieruje zarząd zakładowy, 
~zkołny, uczelniany w składzie od 7 
do 15 osób, wybrany w glosowaniu 
tajnym pn:ezog6lne zebranie człon
k6w, zarząd wybiera ze swego gro
na przewodniczącego i jego zastępcEl. 

Kola ZMP lub koła Mdzlałowe 
mogą się dzielić na grupy zetempow 
skie. Grupa zetempowska wybiera 
swojego organizatora. 

ZMP rozwija wszech~tronnq 
pracę wychowawczą wśród młodzie
ży danej załogi. Koło mobilizu.it 
młodzici do wyko-:lywanla ' prze
kraczania planów prodUkcyjnych, 
walczy o socjalistyczną dyscyplilili 
pracy, o wzrost wydajnośei i popra
wę jakości produkcji, o honor swe- 33 Zetempowiec sumiennie i 0-
go zal,ładu. W tym celu In~cJuje t fiarnie wypełniający swoje 0-

organizuje współzawodnictwo socjlI bowlĄzki powinien być wyróżniany 
r t . , ł d . . lub nagradzany. Koła ZMP i zarzą
IS yczne wvod m o zlezy, rozpo- dy wszystkich szczebli stosują róż-

wszechnia nowatorskie metC'lly prze 
downików pracy 1 racjonalizatorów, norodne formy wyróżnień i nagród, 
pracuje nad tym, aby cała rr.łodziei jak pochwały, nagrody ksiązkowe, 
podążała za przodującymi. dyplomy honorowe, wpisywanie wy-
Koło fabryczne organizuje udział różnionego do księgi pamIątkowej 

związku i Inne. 
młodzieży robotniczej w ruchu łącz- 34 OrganizaCja zetempowska nie 
ności ze wsią. może zachować się obojętnie 
Koło fabryczne 1 zakładowe ZMF wobec wypadków złej postawy zet

współdziała ściśle z radą zakładową empowca, naruszania ideowych, mO
i dba o udział młodzieży w prac) ralnych 1 organizacyjnych zasad 
związków zawodowych. związku. 

24 Koło wiejskie ZMP - w gro- Koło zMp praeuje z członkami na 
madzie, POM, PGR, w spół- ruszającymi zasady życia organita

dzielni produkcyjnej - rozwijając cyjnego drogą cierpliwych rozmów, 
wszechstronną pracę wychowawczą wyjaśniania I przekonywania. Do
wśród młodzieży wiejskiej, skupili piero po wyczerpaniu tych środk6w 
ją wokół spraw podniesienia pro- wychowawczych, po om6wieniu po
dulcc]i rolniczej, mobilizuje młodziet· stawy zetempowca na zebraniu koła, 
wiejską do współzawodnictwa w organizacja zutanawla się nad ta
walce o wysokie plony i wzrost ho- st080wanlem kary organizacyjnej. 
dowll, o rozwój kultury I oświaty W zależności od uznania koła sto
na wsi, rozpowszechnia osiągni~cla !!Ować można upomnienie, na.gllnę 
nauki agrotechnicznej, pobudza lub surowa, naganę. Kara może być 
wśród mi odz ieży wi('iskiej zapał de zniesiona przez zebranie koła za do
pracy na roli, do zdobywania pięk- brą postawę i pracę w ciągu nie 
n.vch zawodów traktorz~!sty, kombai- mniej ni:!: sześciu mieslfłcy. W wY
nera, agronoma, zootechnika. Kolr. jątkow'jch wypadkach poważnych 
wiejskie ZMP bierze czynny udział wykroczeń, kiedy uwiodły wszelkie 
w walce o socjalistyczną przebud'o- próby Innego OddziaływanIA na tet
wę wsi, o rozwój I umacnianie sp6ł- empowca, organizacja zetempowska 
clzielń produkcyinvch. stosuje karę wydalenia z szereg6w 

25 Kolo . szkol~e I uczelniane ZMP. Wydalenie następuje wówcZ!l.l!, 
ZMP rozwija swą pracę prze- gdy sprawa została zbadanIl I u

de wszystkim wokół spraw nauki, chwała koła zatwierdzona przez Pre
kształtowania obliCza ideowego i mo zydium ZP, ZM, ZD ZMP. 
ralnego młodzieży oraz dobrego przy 
gotowania mlodzieży do przyszlego 
zawodu, mobilizując ją do przestrze
gania dyscypliny studl6w I Osiągania 
jak najlepszych wynlk6w w nauce. 
26 Koło ZMP troszczy się o sta-

łą poprawę warunków pracy, 
nauki i bytu młodzieży, o podnosze~ 

::1 5 Jeżeli członek ZMP nIe zgadza 
t. się z nało~oną nań karl\ orga
nizacyjną, ma prawo odwoływania 
sit;: do WOjewódzkIego lub Central
nego Sądu Koleżeńskiego. 

Ił Klere.nlczl w'adu 
związku nie kwalifikacji zawodowych, o prze 

strzeganie ustawodawstwa pracy dla 
młodzieży. Otacza dbałością domy 36 
młodego robotnika, bursy i interna

Najwytszl\ włlldz" ZM!' jest 
Krajowy Zjud ZMP. Zjazd 

zwoływany jest przez Zarząd Gł6w
ny nie rzadziej nli raz na a lata. 

ty, domy studenckie, dba o zapew
nienie młodzieży kulturalnego wy-

Nadz\\ryczajny zjazd ZMP zwoływa
ny jest na mocy uchwały Zarządu 
Głównego lub na żądanie co naj
mniej 1/3 ogólnej liczby członków' 
organizac.ii. 

W zjeździe uczestniczą delegaci or
ganizacji zetempowskich z całego 
kraju, aby zgodnie z zasadami de
mOkracii wewnątrzzwiązkowej wy
słuchać sprawozdania Zarządu Głó
wnego, przedyskutować i krytycznie 
ocenić całokształt działalności związ 
ku, nakreślić nowe zad an ia oraz do
konać v.'ybor u nowych władz związ
ku: Zarządu Głównego, Centralne
go Sądu K0]eżel1skiego i KomisjI 
Rewizyjnej. W razie potrzeby zjazd 
dokonuie zmian i poprawek w Sta
tucie ZMP. 

3 7 Całokszt~ltem pracy orl1:anlza-
cji zetempowskiej w okr~sie 

międzyziazdowvm kieruje w catym 
kraju 7arząd Glówny ZMP, zaś w 
wolev.rództwach. po·.viatach, mia
stach I dzie lnicach m iast - zarządy 
wojewód zkie. powi atowe, miejskie, 
dzielnicowe, wybierane w głosowa
niu ta,inym na dorocznych konfe
rencja.ch delegatów - wojewódt
kich, powiatowych, miejskich i dziel 
nicowych. . 

3 8 Zarząd Głó",,-ny oraz zarządy 

~ terenowe kleru.jac organizac:ia 
mi zetempowskimi niższego szcze
bla powinny wskazywać im kieru
nek pracy i węzłowe zadania w o
parciu o inicjatywp. szerokich rzes:!: 
młodZieży i o wnikliwą znajomość 
spraw nurtu.iących młodzież. W s~j 
pracy kierownirzei zarządv ZMP po
w~nny rozwi j ać inicjatywę i MmO
dzielność swo ich org Cln izacji, okazy
wać im stałą pomoc. zwalczaj!\e 
wszelkie przejawy komenderowania 
nim!. 
Każdy zarza,d l każde koło ZMP 

ma prawo podejmować włMne u
chwały dotvcz,\ ce Dr <J CY nI! swoim 
terenie, pod war unkiem, że uchwa
ły te nie będa sr rzeczne oz o "tll ny
mi zalMenlflml ideow ymi zwiai:ku, 
uchwalami zjazdu i ZarZ1jdu GłóW
nego ZMP. 
')9 Nienaruszalną zasfldą prsey 
~ .Jderownlczych władz 'zetem
powskich jeśt zasada kolegialności, 
która daje największą gwarancj~ 
prawidłowego kierowania, stwarza 
najlepsze warUnki dla rozwóju Ini
cjatywy zetempowców i wychowa
nia kadr i zapewnia. ścisłą więź mię 
dzy kierownictwem,~ '8 ' masami mlc 
dzleż'y. / 

KierownJcze władze ZMP winny 
pracować tak. aby m~sy młodzieży 
widziały ich pracę i mogły ją oce
ni3ć . 

Warunkiem prawidłowego rozwo
ju kierowniczej działalności zarzą
dów ZMP jest wytworzenie w całej 
Organizacji atmosfery zdrowej, nie
skrępowanej, tw6rczej krytykI i la
mokrytyk!. 

40 Czło!'\kowie włll.dz kierOwnI
czych związku oraz pracowni

cy aparatu powinm pracować w na.j 
bliższym kontakcie z masami mło
dzieży wystrzegać się papierko
wych, urzędniczych metod pracy, tę
Pić przejawy zarowmi:ilstwa, dygni
tarskiego Odgradzania się od mas 
młodzieży. 41 Zarządy ZMP powinny sku-

piać wokół siebIe szerokie gto
no aktywu młOdzież6wego, zwoływat 
narady aktywu i w pracy uwzględ
niać jego cermą inicj atywę i krytykę. 42 Zarząd Gł6why ZMP wypier~ 

ze swego grona Prezydium Za
rzĄdu GłÓwnego oraz sekretariat do 
kierowania bieżącą prac:3, organiza
cyjną. 

Zarząd Główny ZMP kieruje ga
tetą "Sztandar Młodych" oraz inny .. 
mi wydawnictwami ZG. 

43 Zarządy wO.lewódzkie wybie-
rane są w skł<>.dz!e od 55 do 85 

członków i od 7 do 11 zastępców, 
a zarządy powiatowe: (miejSkie, 
dZielnicowe) - w sklad71e od 3~ do 
55 członków i od 5 do 9 zpsfeoców. 
Zaqądy wo.iew6dzkle, powiatowe 

(miejskie, dzielnicowe) wybieraj~ że 
swego grona prezydi um. w ' tym prze
WOdniczącego i wiceprzewodniczą
cych. 

Konferencje delegatów wybieraj" 
również: w województwie - Woje
w6dzkl Sąd Koleże'ński w składzie 
5 członków i 2 zastępców i komisję 
rewizyjną w Sk <'1 0.zie 7 członl<ów, 
w powiecie (mie." 'ie, dZielniCy) -
komisi~ rewizyjną w składzie 5 
członków. 

y ZMP 
- kierownik hrclrsłwl 

44 ZMP kieruje organizacją har-
cerską, kt6ra pomaga' szkole 

w wychowaniu dzieci pełnych rado
ści życia, silnych I śmiałych, żąd
nych wiedzy, uczynnych, zdyscypli
nowanych I gorąco kochających swój 
kraj ojczysty. 

Harcerstwo wychowuje dzieci w 

(Ci4u dalszy na str. 3). : 
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Po to, by wskazania Daszego Zjazdu przeniknęły 

Apel II Zjazdu Związku Młodzieży Polskiej całą działalność naszej organizacji i całe życie młodzieży 

- trzeba wytworzyć taką atmosferę, jaka cechowała nas; Zjazd: 

atmosferę szczerej krytyki i samokrytyki. 
do młodzieży polskiej i mieszkańców Warszawy 
w sprawie V Światowego Festiwalu Młodzieży 

i SłudeH~ÓW Przemówienie końcowe wygłoszone na ił Zjiiździe ZMP 
W lipcu I sierpniu br. '0-

ści~ będzierpy chłopców i 
dziewczęta ze w&zystklcr. 
stron świata, którzy zjadą SIĘ 
do Warszawy na V $wiato
wy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów. 

Skład 
nowych władz 

ZMP 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Helena, Janczak Leon, Jan
kowski Witalls, Jermako
wicz Kazimierz, Jakus Zbi
gniew, Kleszcz Jan, Kry
sanka Halina, Kulpińskl 
Władysław, Kania Stani
sław, Kurzawa Zygmunt, 
Krupka Władysław, Kul
miński Wiesław, Kocerka 
Teodor, Kidawskl Henryk, 
Krochmal Wanda, Kopalka 
Kazimierz, Koko~zka Jani
na; Kopyto Władysław, 

Kujan Wacław, Lason Al
bin, ~eszczyński Konstan
ty, Ładosz Jarosław, Łu
kaszczak Maria, Majchrzak 
Ryszard, Mitera Jan, Mi
goń Józef, MakRraHenryk, 
Nazarewicz Ryszard, 0-
clepko Wiesław, Owsiak 
Stanisław, Ośrodek Tade
usz, Przegallński Zbigniew, 
Pstrowski Tadeusz, Fyrcz 
Emil, Rybczyńska - Paland 
Irena, Renke Ma,rian, Ro
gud Bronisław, Rudkowski 
Aleksander, Szydlak Jan, 
StępI e wsk i Stanisław, Sci
bor-Rylski Aleksander, 
Stasiak Ludomir, Swier
czek Bolesław, Smiśnie
w!ez Witold, Skok Ger
hard, Suska Zofia, Streer 
Zofia, Szczerek Tadeusz, 
Staruch Janina, Tarłowska 
Irena, Turbańsld Stani
sław, Topisz Józef, Tarach 
Konstanty, Wegner Tade-
usz, Wieczorek Tadeusz, 
Wolczyk Jerzy, Wilka-
mirska Wanda, Wró):llew
sklj Helene, Worosźy!ski 
Wiktor, Wolnik Bernadet
ta, Wojtal Emilia, Werema 
Leokadia, Walczak An
drzej, Zajdel Jan, Zawadz
ki Sylwester, Zięba Maria, 
Zduniewicz Niria, Zyto Al
bin. 

ZASTĘPCY 

ZARZĄDU 

CZŁONKÓW' 

GŁÓWNEGO: 

Balln Tadeusz, Baran 
Salomea, Bernat Janina, 
Chrobak Leopold, Gajew
ski Kazimierz, Karollńskl 
Antoni, Karwacki Antoni, 
Kwiatkowski Władysław, 
Lasota Eligiusz, Michał
kiewicz .JÓzef, Młodzianow 
ski Aleksander, Mioska 
Helena, Nowosielski Stani
sław, Pukrop Jerzy, Pro
feckl Tadeusz, Piorun Te
resa, Piątek Andrzej, Pię
ta Krystyna, Szymański 

Jan, Tejchma Józef, WoJ
taszek Emil, Woch Jan, 
Wojtkowiak Jan, Waclaw 
Józef, Widńska Antonina. 

CZŁONKOWIE KOMISJI 
REWIZYJNEJ: 

Bujak Bronisław, Chmle 
lewski Kazimierz, Dąbrow
ska Jadwiga, Dewitz Wi-
ktoria, Hibner-Puchalska' 
Irena, _Kowalski 'Wacław, 
Mikuć Henryka, Sobaszek 
Aleksandra, Szadziewska 
Irena. 

ZASTĘPCY CZŁONKOW 

KOMISJI REWIZYJNEJ: 

Kędzlerski Jerzy, Plesz
ka Jan, Rączka Aleksan
der. 

CZŁONKOWIE 

CENTRALNEGO SĄDU 
KOLEZES'SKIEGO ZMP: 

Barclkowskl Kazimierz, 
Betek Jerzy, Boczek Hele
na, Duracz Jerzy, Dyja 
Czesław, GórrJcki Jan, Ko

'siński Edmund, Tłoczek 
Irena, Urbański Jerzy. 

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
CENTRALNEGO SĄDU 

KOLEZES'SKIEGO ZMP: 

BYGzek Stanisław, Gabi
now*ą' Jadwiga, Kuberski 
Jerzy. 

prses prsewodnicsqcq ZG L":M P 
- Helenę Jaworską 

TowlU'zy!l~ delegacl I 
Obrady II Zjazau ZMP do

biegają końca. Z czym wyj
dziemy z tej sali? Co dał nam 
zjazd? 

Powiedzieliśmy Bobie /!la 
zjeździe: chcemy, by cała 
działalność naszej organiza
cji, wszystkie nasze poczyna
nia jak najlepiej służyły wy
chowaniu nowego człowieka, 
kształtowaniu umysłów i cha 
rakterów młodych budowni
czych socja;' 'mu. 

Młodzież polska jest dum
na z tego, że będzie gospo
darzem wielkiego mit:;dzyna
rodowego spotkania młodzie
ży. Młodzież polska jest dum
na, że w stolicy naszego kra
ju, w Warszawie, spotkają si~ 
młodzi bojownicy, szeImierze 
sprawy pokoju, bojownicy o 
prawa młodzieży, o j;;j rado
śniejsze życie. 

Młodzieży polska! 
Dziesiątki tysięcy spośród 

nas uczestl1iczyć będą w 
Światowym Festiwalu przy
jażni i Pokoju. Najlepsi -
reprezentować hędą mło

dzież naszej ludowej Rze
czypospolitej, młodzież Pol
ski budujące.i socjalizm. 
Wielki to honor być deleg·tł
tem poJskiej młodzieży na 
Świat"wym Festiwalu. Wy
nikami swej pracy i postę

pami w nauce, osiągnięcia
mi w kulturze i sporcie, 
współzawodniczcie o zasz
czytne prawo delegata i u
czestnika festiwalu. 

Do was zwracamy sIę mle I 
szkańcy 'Varszawy z apelem 

by kaŻdY z was Stapll ra. 
zem z nami do si.lac·hein"go 
wysiłku, by z gruzów wznil! 
sio na, młoda i p18knd War
Sl3wa gorącym sercem przy 
jęłil drogich nam gusci. 

IUlo!lziei:y po):;I\a! 
Naprzód do prRcy, nauki 

i wa lki w miesiacacl1 przed. 
festiwalowyc h! Nap. zód da 
walki o pokói i przyjażn 
młodzieży \vszys tkich na1")
dÓw, wyznan i ras! 
Podnieśmy w gorę sztan

dar festi walu, ~ztandar mło
dych całego świata I 

Niech sprawa festiwalu sta 
nie się przedmiotem dumy i 
honoru wszystkich młodych 
Polaków, całego narodu! Potrafiliśmy odważnie 8POj 

rzeć na dotychczasowe błędy, 
wydoOyć je na światło dzlen 
ne. Był to zjazd śmiałej kry
tykI. Troska o lepszą pracę 
naszej organizacji dyktowała 
zabierającym glos w dysku
sji, słowa czasem gorzkiej, 
ale zawsze !zczerej krytykI. 

ły l' nowy piękny statut na
szego Związku. Od nas teraz 
zależy, by praca była lepsza. 
Będzie nam nie łatwo. Trud
na to rzecz, najsluszniejsze 
nawet wskazania wciel"ć w 
codzienne życie. Wiele musi
my jeszcze szukać sposobów 
i metod, wiele złych nawy
ków samych w sobie prze
zwyciężyć. Po to, by wskaza
nia naszego zjazdu przenik
nęły całą działalność naszej 
organizacji i całe życie mło
dzieży - trzeba w całej na
szej: organizacji wytworzyć 
taką .atmosferę, jaka cecho
wała nasz z.iil zd : atmosferę 
szczerej k;rytyki I samokry
tyki. Trzeha codziennie oce
niać swą pracę, ujawniać błę 
dy i prostować pomyłki. Trze 
ba śmiałej, samodzielnej ini
cjatyWy kół, zarządów, akty
wu. Trzeba swobodnej wy
miany ,myśll i świadomej, bo
jowej dyscypliny. 

Cel i hasła V Swiatowegc 
Festiwalu Młodzieży I stu
dentów są ja$ne. Są jasne i 
proste jak młod"ść, jak pra· 
gnlenie młodzieży świata: 

Pokój dla WRZ'ystklchl 
Praca dla w8zYstkl(lh! 
Szcz"ścle dl. WSzYstkIch! 
Festiwal będzie wIelką mn 

Tekst listu II Zjazdu ZMP do KC 
Polskiej Zjednoczonej Parlli RobotniczeJ 

Nie ukrywajmy przed mło
dzieżą tego, co jeszcze w na
szym zyciu jest stare, co .iest 
złe, co trzeba zwalczyć. Pa
miętajmy, że nie można no
wego życia zbudować bez 
walki ze starym światem, 
który opierał się na krzyw- I 
dzie i niedoli człowieka pra
cy, na kłamstwie i przemocy 
silniejszego nad słabszym, na 
wielkich zyskach garstki bo
gaczy I poniżaniu millonów 
ludzi. Walka przeciwko wro
gim I podsycanym przez mię 
dzynarodową reakcję silom te 
go starego świata jest jed
nym z pierwszych naszych 
obowiązków. 

Mówmy młodym prawd e, 
tylko wtedy wyrosną oni na 
ludzi walczących o prawdę, 
śmiałych w marzeniu i wy
trwałych w działaniu. 

Nie jesteśmy w naszej wal 
ce sami. Razem z nami stoją 
wszyscy ludzie starszego po
kolenia, którym leży na ser
cu sprawa wychowania mło
dzieży, którzy z uwagą słu
chali naszych obrad, radźmy 
się Ich I śmiało zwracajmy 
do nich o pomoc. Mamy w 
swych zamierzeniach oparcie 
w partii, która na naszym 
zjeździe, ustami towarzysza 
Bieruta powiedziała: "Wal
czymy i walczyć będziemy 

wspólnie o to. aby uczynić 
działalność ZMP wielokrot
nie bogatszą, bardziej wszech 
stronną, żywą, jeszcze bliż
szą potrzeb, pragnień i tę
sknot młodzieży". 

nlfestacją młodzieży, zjedno
czonej w walce o lepszą 
przyszłość, przyjaźń i pokój 
przeciwko podżegaczom wo
jennym, którzy odbudowują 
zbrodniczy Wehrmacht i 8nu 
ją opętańcze plany za5toso
wania broni atomowej i wo
dorowej w napastniczej woj 
nie. 
Młodzież świata, niezale1:

nie od swych poglądów poli
tycznych I wierzeń religij
nych, niezależnie od narodo
wości i koloru skóry zama
nifestuje na festiwalu swą 
nienawiść do Imperialistycz
nych podpalaczy świata. 

·Nie szczędźmy więc na
szych sil, by festiwal stal si<: 
wspaniałym przeglądem mło

dości, jej siły i pragnień, ra
dości i piękna. 

Młodzi robotnicy l chłopI! 
WIęcej węgla i stall, ma·szyn 
I tkanIn, mię.. i zboża! 

(Dokończenie ze str. 1) 

cjalistycznym współzawod
nictwie pracy o terminowe 
wy,konanie planów produk
cyjnych, o jakość produkcji, 
o zwiększtmie wydajności 
pracy, o oszczędność izmniej 
szenie kosztów własnych. 
Sprawą naszej dumy I hu
noro jest wychowywać spo
śród młodzieży w miastach 
I na wsi tysięczne zastępy 
przodowników pracy, racjo
nalizatorów i nowatorów pro 
dukcji, którzy swą sumien
ną pracą przysporzą państwu 
i narodowi dodatkowych ton 
węgla i stali, zboża I mięsa. 

Będziemy lepiej niż do
tychczas rozwij ać tężyznę fi
zyczną, sprawność i siły mtv 
dzieży, by przysposabiać ją

l do pracy i obrony ojczyzny. 
Związek Młodzieży Pol-

ski ej nie b~dzie szczędził wy 
siIków dla umacniania wł::.
dzy ludowej i sojuszu robo .. 
tniczo - chłopskiego, któr:Y 
jest fundamentem tej wła
dzy. 

Jesteśmy przekonani, że 
nie zawiedziemy zaufania 
partii, jeszcze bardziej umoo· 
nimy jedność młodego poko
lenia Polski Ludowej i zew
rzemy mocniej bojowe sze
regi młodzieży pod sztanda
rami Frontu Narodowego -
do walki o pokój i dobrobyt 
narodu polskiego, o wzrost 
potęgi i sily obronnej na
szej ojczyzny. 

Pod kiercwnlclwem PO'I
,kiej Zjednoczonej Partll 
Robotniczej pÓjdziemy na
przód - do no',c;ych zwy
cięstw - w walce o silną! 
szczęśliwą PoLskę socjallsty-J. 
Cllną. Niech nasza organizacja bę 

dzie . wszędzie tam, grlzle ty
j" f działl!jll młodzi ludzie: 
przy pracy, nauce, w świet
licy I na boisku sportowym, 
na wycieczce i zabawie, w 
domu młodego robotnika i w 
bursie szkolnej. Niech zetem
powski kolektyw będzie Ich 
doradcą, serdecznym choć 
wymagającym przyjacielem. 

Spotkal11Y się w swych 
poczyn~nlach z poparciem 
nąjszet:'szych n:esz dziewcząt 
i chłopców, którzy kochają 
swój kraj, kochają pokój I 
wolność, prRl(ną i,yć pełnym, 
bujnym życiem, godnym czło 

Pokażmy n .. ~ przyja
ciołom z całe,o świata nasz 
kraj piękniejszy, zasob-nlej-
8ZY i silniejszy nit kiedy

----r-------~-----------------------------------~ 

kolwiek przedtem. 

wieka. . Młodzi budowniczowie 
WarszawY! 

Walczmy towarzysze ener
giczniej niż dotąd o zaspoka-
janie potrzeb młodzieży. 

Nakreśllllśmy lobie na 

Wychodzimy z tego z.1azdu 
mądrzejSi i silniejsi, jesteś
my silni .jednością i zwartoś
cią naszych szeregów. Jesteś 
my silni silą na.ipięknlej
Izej Idei, którą wcielamy w 
tycie, idei wolności i spra
wiedliwości, idei socjalizmu. 

Pamiętajcie, fe. na dzieło 
waszych rąk patrzeć będą 
dziesiątki tysięcy młodych 
oczu ze wszystkich krajÓW 
całej kuli ziemskiej. War
szawa mUli byĆ jesz~e pl,=k 
olejsz.' . 

zje!dzie kierunki dalszego 
działania, które sprzyjać bę
dą wychowaniu młodzieży 
polskiej w duchu wielkiej 
idei patriotyzmu i internacjo 
nalizmu, w duchu socjalisty
cznej moralności,. które po
mogą jej kształtować nauko
wy pogląd na świat. 

Jęsteśmy silni mądrością 
partii, która jest naszym ide
owym kierownikiem - okry 
tej chwałą Polskiej _Zjedno
czonej Partii, Robotniczej. 

Młodzi aportowcy! 
Na sale treningowe i pły

walnie, stadiony i boiska! 
Godnie reprezentujeie mło
dzież polską na II MI~dzy
narodowych sportowych 
Igrzyskach Przyjałnl, orga
nizowanYCh _ okazji festI

Przyjęliśmy słuszne uchwa 

Niech lyje nasza ukochana 
ojc~yzna, 'której chcemy J .. k 
najlepIej służyćl . walu. 

Statut Związltu Młodzieży Polskiej uchwalol1Y 
na 

47 

II Zjeździe ZMP 
(Ciąg dalszy ze nr. Z) 

szacunku dla rodziców i nauczycielt, 
dla starszych. 

4 5 Praca z dziećmi - to jedne 
z najbardziej zaszczytnych t 

odpowiedzialnych zadań ZMP. 

Do pracy tej organizacje ZMP 
winny kierować najbardziej przygo· 
towanych i kochających dzieci akty
wistów, okazując im nieustanną po
moc. 

VI Praca ZMP w szeregach 
. WGlskl Polskiego 

46 Organizacje ZMP w Wojsku 
Polskim pomagają dowódcom, 

aparatowi politycznemu i organiza
cjom partyjnym w umacnianiu siły 
i gotowości bojowej wojska, w wy
chowywaniu młodzieży na żołnierzy 
świadomych, zdyscyplinowanych, 
wiernych przysiędze wojskowej, be:/. 
graniczni e oddanych sprawie ludu 
pracującego I ofiarnych w służbi€ 
dla ojczyzny. 

Zetempowiec uważa za swój naj
zaszczy tnlejszy, Patriotyczny ob 0-
wią~ek wzorowe pełnienie służby VI. 
Wojsku Polskim I ma szlachetna, 
ambicję przodowania w wyszkoleni\; 
bojowym i politycznym. 

Organizacje ZMP w WoJSkU 
Polskim stanowią nleodlącznl\ 

część Związku Młodzieży Polskiej i 
działają zgodnie z jego Statutem na 
podstawie specjalnych wytycznych 
wydawanych przez Główny 'Zarząd 
Polityczny WP w porozumieniu z ZG. 
ZMP, utrzymują ścisłą więź z tere
nowymi organizacjami ZMP, uczest
niczą w ich pracy oraz w wyborach 
do władz zetempowskich. 

VII Fundasz. zwlązka 
48 Majątek I fundusze zwll\zku 

powstają ze składek człon
. kowskich, dochodów z wydawnlctw. 

i innych wpływów. 
49 Majątkiem zwIązku urządu 

Zarząd Główny ZMP. Prawi
dłowe i celowe dysponowani, fun
duszami związku jest kontrolowąn~ 
przez komisje rewizyjne. 

VIII Sztandar.' legltYlllacja 
znacz.k 

5 O Sztandar zetempowski jelit 
. symbolem wierności Qjczyinie, 

symbolem honoru I bojowej zwarto
ści organizacji. 

Na sztandarze ZMP widniej. J je
dnej strony na czerwonym tle gopłe 
państwowe, z drugiej strony na tlE 
zielonym hasło: "Walka - nauka. 

praca" oraz emblemat ZMP, n& 
który- składa się flaga narodowa, 
koło zębate I kłos połączone z pło
nącą pochodnią· 

Sztandar posiada Zarząd Główny 
ZMP oraz każda wojeWÓdzka powia
towa, miejska, dzielnicowa organiza
cja ZMP. 
Zarząd Główny I zarzł\dy wo

jewódzkie mogą przyznawać prawu 
posiadania sztandaru wyróżmającym 
się organizacjom niższych szczebli. 

W czasie uroczystości, w pocho
dach, manifestacjach członkowie Ot 
ganizacji występują pod swym sztan 
dar@m. Chorążym sztandaru jest 
członek organizacji zasługujący n1\ 
to wyróżnienie. 
~ 1 Każdy zetempowiec otrzymuje, 
u lęgitymacjE: ZMP. 

Zetempowiec szanuje swoją legi
tymację, starannie ją przechowuje, 
chroni przed zgubieI}iem, zriszcze
niem lub dostaniem się w nlepowo' 
lane ręce. Legitymacją zetempowską 
posługiwać się można wyłącznie ~ 
organizacji ZMP. 

Katdy wypadek zgubienia l@gity
macH pow~nien być wniklh-vie roz
pat~ony przez koło ZMP, które de
cyduje -o udzieleniu odpowledni~J 
kary organizacyjnej oraz o potrze
bl, wys~pienla z wnioskiem o wy
danię nowej legitymacji. 
Każdy zetempowiec ma prawo no

sZ@l'lla zl'laczka organizacjI.. 

Od SIedmIU miesięcy czynna Jest 
w ZSRR pierwsza w świecie elek .. 
trownia przemysłowa o napędziQ 

atomowym. 

Moc użytkowa tej elektrowni 
wynosi 5.000 kilowatów. 

Uruchomienie elektrowni, zbu~ 
dowanej według projektów radzie 
ckich uczonych i inżynierów, ,ta .. 
nowiło pierwszy realny krok w 
dziedzinie wykorzystania energii 
atomowej do celów pokojowy·ch., ... 

Na zdjęciu: Stacja P_I!t:nP.~ .. j 
.J 

Na z'djęciu: Wymienniki cIepła. 

Fot. - CAF jJ 
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"Cierpienia młodego 
Edwarda" 

P owiedzieli mi, że potrze 
bny jest felieton. Krót

ki, ale mocny. Więc mówię: 
dajcie temat. Fakty. Wskaż 
cie sprawę. Ale redaktor 
wzruszy l ramionami: Jak 
się jest dzienn;karzem 
i chce się pisać, to trzeba 
mieć oczy i uszy otwarte na 
życie. 

Tyle. Ani slown porady. 
Więc chodzę i oczy i uszy ot 
wieram jak najszerzej. Al.e 
nic takiego wielkiego nie do 
strzegom. Bo ja chcę faktu 
ogromnej wagi. Pr,zel-omo
wego. Typowego. K/.asyczne 
go przykladu ... sama jeszcze 
nie wiem czego. Dotychczas 
nic takiego nie znalazlam. 
Nici z felietonu. I jeszcze 
mi mówią, że jestem krótko 
wzroczna. To znaczy, że nie 
dostrzegam tego, co się kolo 
mnie dzieje. Tych wszyst
kich zjawisk, przeobrażeń, 
przemian, wypadków, przy
padków, przegięć, odgięć, 
zagięć i licho wie, czego je
szcze ... Ze koniecznie trzeba 
mi innych oczu. Np. oczu 
Edwarda Polewczaka z 
Gwożnicy Górnej. Ale co 
ma ten obywatel do mnie? 
Więc mi mówią, że jestem 

. bezduszny czlowiek, taki, ja 
cy są w Łańcuckiej Fabryce 
5mb. 

Nic nie rozumiem. Ja tu 
.«mkam w Rzeszowie tema
tu, a. oni mi o Gwoźnicy i o 
Łańcucie. O jakiejś tam fa-
bryce... " 

Więc zakladam protest 
przeciwko takiemu trakto
waniu mojej osoby. A oni 
mi jakiś list pod nos podty
kają i każą czytać. Ze niby 
on mi pomoże spojrzeć na 
~wiat... Dobrzy, co? 

Ale czy t a'rn. No, bo co 
mam robić? Jak każą ... 

* 
Coś podobnego! Co za. lu-

dzie siedzą w tej dyrekcji? 
Gdyby tak na mnie trafi
lo ... Ale, ale mnie tu świę
ty gniew ogarnia, a czytelni 
cy nie wiedzą, o co chodzi. 

Otóż Edward Polewczak, 
rodem z Gwoźnicy Dolnej; 
młody prasowacz Śrub na' 
zimno, przyjęty został przez 
Łańcucką Fabrykę Srub w 
1953 roku. Stamtąd wysłano 
go do Fabryki Lin i Drutu 
w Zabrzu, na szkolenie, a 
raczej na kurs zawodowy. 
Stamtąd z kolei wysłano go 
do SiemianolVskiej Fabryki 
Srub i Nitów, gdzie praco-

wal do 1 Lutego 1954 r. Przy 
gotowany do zawodu wró
ci! do Łańcuta. Oczywiście 
do Fabryki Srub. I tu zaczy 
nają się cierpienia młodeoo 
Edwarda. Kazali mu ... cze
kać parę miesięcy. Aż ruszy 
produkcja. No to' czekał. A
l(> cierpliwość ma .~woje gra 
nice. Zwlaszcza gdy się nie 
ma nerwów stalowych lecz 
zwykle, a przy tym młode. 
W i('c za czq,l Jeździć i prZ1j-
1Jomi.nać się. Że jest, że cze
ka, ale że już nie chce, nie 
może czekać. KazaH mu się 
, .. pokazywać" '- raz 10 .~l'o· 
dę, raz w piątek, raz l" pO -o 
n ieclzialek. Tak w kMko. Z 
po czqtku czynił zadość i.ch 
życzeniom, ale wnet prze
stal. A wszystko przez głu
pi bilet. Autobusowy z Nie
by ka do Rzeszowa i kolejo 
W)) z Rzeszowa do Łańcu
ta . No i z powrotem. Trze
ba bylo za niego placić. A 
kto nie pracuje ... 
Parę miesięcy minęlo. 

Wnet będzie już rok. Polew 
czak ma w kieszeni skiero
wanie do pracy z Prezy
dium PRN, a oni, tam w dy 
rekcji, mają czas. TyLko że 

nie w kieszeni, a tak so
bie - w ogóLe ... I ktoś tam 
odpowiedzialny za kadry UJ 
tym czasie niengraniczonym 
(dLa ludzi, nie dla siebie) 
grzeje swój bezduszny móż
dżek, chroniąc go pieczoło
wicie przed myśleniem, 
przed wydaniem decyzji w 
sprawie oczekującego od 
blisko roku na pracę czło
wieka. 

* 
A co z felietonem? Wla3-

nie go kończę. Czy problem 
wi'elki? Wielhi. Bo na imię 
mu: c z l o w i e k. Czło
wiek, ktÓ1y da1'emnie czeka 
na pracę, którego "czas ma 
jący" bezduszniak zwodzi 
od wielu miesięcy. 

Czy typowy? Nie. Ale baT 
dzo jeszcze często występu
jący w naszych instytu
cjach i różnych dyrekcjach 
różnych zakładów. Czy kla
sycżny? Tak - klasyczny 
przyklad obojętnego lekce-, 
ważqcego stosunku do czło
wieka pracy, do jego słusz
nych praw. A zatem WSZl1st 
ko w porządku. Z felieto
nem. Bo ze sprawą Polew
czaka - nie. 

Na podstawie listu 

A. C. 

.. s I M o N AU 

Na twarzy SimDny DdmalDwałD się Dsłupienle i trze
ba było dłuższej chwili, zanim zdała sobie spraw~ z 
sensu tej w;adomości. Sciągnęła tak mo.cno. brwi, że 
czoło jej zmarszczyło się ponad nosem, i zamyśliła się 
głęboko.. 

Na zajezdni samDchDdDwej szeptano. so·bie już Dd 
szeregu dni, że w mDmencie Dstatecznej potrzeby, wła
dze zarekwirują samochody. otóż teraz sytuacjawła
śnie dojrzała do tego, teraz po.dprefekt przybyw3 n:e
zawodnie w tym celu, aby przejąć park wozów fir
my Planchard dla przewozu uciekinierów. Z drugiej 
jednak strony Mo.nsieur Cordelier u.trzymywał zawsze 
bardzo dobre, niemal przyjacielskie stDsunki ze stry
jem Pro.sperem: stryj Prcsper cieszył się największym 
pDważaniem w całym powiecie, przy wyborach Dddał 
rządowi ważne usługi, podprefekt jest w wysokim stD
pniu od niego. zależny i niezawDdnie nie chce popsuć 
sGbie stosunków z tym WpływDwym człowiekiem. Dla
tego. to zdecydował się odbyć w no.cy tak uciążliwą 
drogę do. willi l\lonr€1pDs. Chce widocznie spróbowac 
w drodze dobrowolnych układów wyjednać u stryja 
Prospera możliwie daleko. sięgające ustępstwa. 

Zmarszczka na dziecinnym, upartym czole Simony 
stała się głębsza; wydawała się teraz dużo starsza niż 
była. Czyżby się łudziła, ciesząc się tak bardzo., że 
stryj Prosper ofiarował dla zbiegów swoje dwa Peu
goty? Mimo woli przyszła jej na myśl Zło.śliwa uwa
ga Maurice'a: "Teraz nasz gaduła jest hojnym oby
watelem, a zarazem zabezpieczył się na wy,~adek, gdy
by żądano odeń czegDś więcej". 

- Rzecz jasna, że i ja ze swej strony przyczyn!~ 
się do. tego, aby ulatwić odwiezienie uciekinierów -
Dświadczył stryj ProspEr. - Ale jak Dn się ma odbyć, 
to trzeba h:skawie mnie pDzostawić. Ta·k po prostu 
zabrać mi cały park moich Wo.ZÓW, byłDby nieco nie
delikatnie. Jak ci się wydaje, mamo? A przy tym, skąd 

RosmawlaDlfl S esu'elnllcam' 

Co to znaczy pokojowe współistnienie 
C D mówi histDria D mDŻ

liWDści pokojDwegD 
współistnienia państw D róż
nych ustrojach pDlitycznD
spDłecznych? Otóż w ciągu 
długich Dkresów historii 
istniały obok siebie państwa 
o różnych systemach pDli
tycino-społecznych. Jedna
ko.WDŻ wDjny w więksZDŚci 
wypadków wybuchały po
między krajami właśnie D 

Nasi czytelnicy żywo Interesują Ilę iytuacJą mię
dzynarodową. Ostatnio otrzymaliśmy list od obywa
tela Leona Wojtona z Gorlle, który pisze m. in.: 

EurDpę do wojny. . Kaidy 
nieuprzedzony człowiek ro
zumie, że im więcej jest 
wDkół niego. bDmbowców, 
cZDłgów, żDłnierzy, tym bar
dziej realne jest niebezpie
czeństwo. puszczenia w ruch 
tej wypro.dukowanej brDni l 
tych wystawionych dywizji. 
Nie mDżna ' osiągnąć Ddprę
żenia międzynarodDwego 
przez wzmaganie zbrDjeń: 
jedno. wyklucza drugie". 

"Z zainteresowaniem 'czYtam artykuły I publikacje na 
tematy międzynarodowe. Politycy krajów obozu po
koju wypowiadają się na tem.t pokojowego współ
Istnienia państwo różnych IY8temach. Prosiłbyn, 
o szersze wyjaśnłenle . tego zagadnienia n'a łamach 
"Nowin Rzeszowskich", gdyż Interesuje ono niewąt-
pliwie ogół czytelników. I 

. tych samych lub podobnych 
ustrojach. I tak np. burżu

aiyjna Anglia sprzymierzD
na była z feudalną Rosją 

czy też z feudalną Hiszpanią 
w walce przeciwko. francus
kiej republice burżuazyjnej . 

W latach pierwszej wojny 
światowej feudalna Turcja 
była najpewniejszym sprzy
mierzeńcem kapitalistycz
nych. Niemiec w walce prze
ciwko. kapitalistycznym kra
join Anglii i Francji sprzy
mierzonym z RDSją carską, 
w której przeżytki feudaliz
mu tyły jeszcze mDcnD za
korzenione. 

A druga wDjna światDwa? I 
Tu bodajże sprawa wystę
puje najdrastyczniej. Jak 
wiadomo wDjna zaczęła się 
pomiędzy państwami kapi
talistycznymi a w jej toku 
do.szło do. 'współpracy mię
dzy pa~stwem socjalistycz
nym - Związkiem Radziec
kim i kraj ami kapitalistycz
nymi przeciwko kapitali
stycznym Niemcom. Czyż 
trzeba bardziej przekDnywa
jących dDwodów na fałsz głD
sZDnej przez propagandę 
waszyngtońską tezy D rze
ko.mej nieuchronnDŚci wojny 
pomiędzy krajami o różnych 
ustrojach pDlityczno-społecz 

nych, o rzekDmej niemoż
ności współpracy pomiędzy 
krajami o różnych syste
mach? 

I nie ma dziś logicznIe rD
zumiejącegD czło.wieka, któ
ry by nie zadałsDbie pyta
nia: skDrD współpraca na
wet w trudnym Dkresie .wo
jennym Dkazała się mDżli
wa pDmiędzy krajami o róż-o 
nych ustr:ojach polityczno
spDłecznych, to. dlaczego nie 
miałaby być mDżliwa w okre 
sie pokojowym? Skoro sżta
by krajów' D różnych syste
mach mDgły wsp~lnie opra
co.wywać plany ofensyw wo 
jennych, to. dlaczego. pol!ty
cy krajów D różnych syste
mach . nie mogliby wspólnie 
Dpracowywać planów Dfen
syw POkDjDWych, ofensyw 
przeciwko. grożbie wDjny, 

Dfensyw w imię utrwalenia 
pDkDjU? 

Jakie są podstawDwe za
sady owej idei możliwości 
i koniecznDści pDkDjDwego 
współistnienia krajÓW o 
różnych systemach politycz
no-społecznych, idei głOSZD
nej przez Kraj Rad od pierw 
szych chwil jego. istnienia? 
Jakie ' są warunki tego., by 
kraje o różnych systemach 
mDgły Dbok siebie współ
istnieć? Przede wszystkim 
zasada, że żaden kraj nie 
ucieknie się do. agresji, do. 
zbrDjnej interwencji w celu 
rDzstrzygnięcia, po. swojej 
myśli, jakiegoś spornego pro 
blemu mit:dzynarodDwego. 

Innym warunkiem' pDko
jowego współistnienia jest 
'wzajemne pDszanowanie in
tegralności terytDrialnej i 
suwerennDści, , jest wzajem
na nieingerencja w sprawy 
wewnętrzne, jest równD-
uprawnienie wszystkich 
państw niezaleznie od ich 
ustrDju politycznD-społecz

negD. Warunek ten jest dla 
każdego jasny. Zawsze na
ruszenie integralnDści tery
tDrialnej czy też suweren
nDści, zawsze ingerencja w 
sprawy wewnętrzne była 
przyczyną . zbrDjnych kDn
fliktów. 

Głębokie przekDnanie o 
możliwDści pDkDjDwegD 
współistnienia pal1stw D róż
nych ustrDjach polityczno
spDłecznych leżało i leży u 
pDdstaw r_adzieckiej polityki 
zagranicznej. Duchem tej 
idei DWiane są ' radzieckie 
propDzycje w sprawie utwD
rzenia w. EurDpie systemu 
bezpieczeńst)Va ;z;biDrDwegD. 
Sama istota tego systemu 
ilOlegać maila tym, że 
wszystkie państwa niezależ
nie Dd ich ustrDju winny być 
zainteresowane w utrzyma-I 
niu pDkoju, a co za tym 
idzie wszystkie państwa win ! 
ny współpracować, winny I 
zjednDczyć swe wysiłki dla 
zbudDwania trwałego gma
chu pDkDjU, dla zapewnienia 

Llon l'euch~.nger 

PhiHppe wytrzaśnie potrzebnych szolerów? dokąd 
chce skierować poszczegÓlne WDZY? Nikt nie wątpi 0" 

mrlie , że stDję po stronie rządu. Ale w czasach ta'kich, 
jak dzisiejsze, niewiele wskóra si~ drDgą o,ólnych, 
administracyj.nych zarządzeń. W takiej katastrofie jak 
ta, ,która nas dziś spotyka, kancełaryjne gryzmoły, 
biuro·kratyczni rutyniści lepiej by zroblli, oddając ster 
sprawnym ·ku'pcDm i organizatorem, znającym dokład
nie szczególne stosunki miejscowe. 

Mówił to. tonem głębokiej skargi, pełnym przekona
nia i prze'konywającym. Simona nieraz już słyszała II: 
ust stryja podDbne wynurzenia. Był on z pewności II 
mocno przdwiadczony, że gdyby mu tylko. pozosta
wiDno wolnąręk~, mógłby skuteczniej niż podprefekt 
po.radzić sooie z przewDżem zbiegów. Pomimo. to. wciąż 
natrętnie brzmiały jej w uszach cyniczne sło.wa Mau
rlce'a, .a jego wyzywający, szyderczy ton, jakim wy
mawiał pDgardliwie przezwiskD"gaduła"" towarzyszył 
każdemu zdaniu stryja Prospera. 

Simona miała dar plastycznegO' wyO'brał.anla sobIe 
rzeczy i wypadków; które mogły zdnzyć się w przy
szłości. Widziała teraz w swej wyobrażni, jak pękate 
beczki z 'winami kasztelana ładuje się na okazale, na
kowne cfężarówki firmy Planchard; widział!!, ja,k du
że, ',pełno załado.wane wozy, zao.patrwne we wszystkO 
co potrzeba, w zapasy benzyny i części wy~ienne, 
prowadzone przez w.pr.awnych, znających drogi kie
rowców, przeciskają się przez gęstą ciibę udekj.ni~
rów. Widziała, ja'k rO'zstępujące się, upadające z wy
czerpania Uumy, :z:epchnięte na krawędzie dróg, ga
snący·mi, pozbawionymi nadziel oczami śdgaJą Ddda
lające się s!l,mochody. ' 

Stryj Pro9per przestał jeść, ehoclllt nil ta1erru lelO 
leżała jeszcze ,reszta n/!leśnik6w. Simena wstała, aby 
sprzl\,tnąć ze stołu, ale en DSłonił , r.ęką talerz 1 delał 

----_._. 
wszystkim narodom rzeczy
wistego. bezpieczeństwa , 

Radziecki prDjekt systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
nie jest niczym innym jak 
tylko. propDzycją wcielenia w 
życie idei pokojDwego współ. 
istnienia, pokOjowej współ
pracy krajów o różnych sy
stemach pDIi tyczno-społecz
nych. Radziecki projekt czy
ni zadość wszystkim pod
stawowym warunkDm pokQ
jowegD współistnienia. Już 
sam spDsób postawienia 
sprawy, kiedy to. ZSRR za 
każdym razem podkreśla 
swą pełną gOtDwDŚĆ rzeczo
wego przedyskutDwania każ 
dej prDpDzycji w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
mówi za siebie. 

Czy imperialistyczni pDli
tycy mDgą sDbie dzis PDZW0-
lić na luksus · odrzucania. z 
góry zasady pokDjDwego 
współistnienia? Nie, nie mo.
gą. Demaskowałoby to ich 
bez reszty w oczach narD
dów. I tak ostatnio z ich I 
ust COl'az częściej padają 
słowa, mówiące o pDkoju, 
mówiące o poko.,iowym . 
współistnieniu. Wystarczy 
chociażby wspommec, że 
Dstatnio niektórzy politycy 
amerykańscy, a nawet Wo.
jDwniczy Dulles zaczęli CDŚ 
przebąkiwać o pokojowym 'I 
współistnieniu. Ale cóż kry
je się za ich słowami, cóż l 
kryje się za ich "pokDjowym 
współistnieniem"? Kryją się 
zasady wręcz sprzeczne z 
tymi, jakie my głosimy, z 
tymi, jakie składają się na 
prawdziwe, rzeczywiste, pD
kojDwe współistnienie. Ich 
"pokojowe współistnienie" 
to. coś w rDdzaju zbrojnego 
POkDjU. A czyin jest· i do 
czego prDwadzi taki zbrDjny 
pDkój? 

Oddajmy głDS znakDmite
mu pisarzowi radzieckiemu, 
Ilji Erenburgovii, który na 
sesji SwiatDwej Rady PDkD-/ 
ju w SztDkholmie pDwie
dział m. in.: "Zbrojny pokój 
wiele razy już doprDwadził 

My dodajmy Dd siebie, że 
każdy nieuprzedzony CZłD
wiek rDzumie, że istnienie w 
Europie Wehrmachtu hitle
rDwskiego, to. realne niebez
pieczeństwo, iż pewnego 
piGlmegD dnia Dddziały tego. 
Wehrmachtu wspierane 
przez Luftwaffe pomaszeru
ją drDgami Europy na 
wschód i na zachód, na pD
łudnie i na północ. 

My mowlmy pDkojDWI! 
współistnienie na bazie ro.,. 
kDwań. Oni mówią pDkojo
we współistnienie, ale myśll\ 
o narzucaniu swego. dyktatu. 
My mowlmy pDkDjDWI! 
współistnienie na bazie po. 
szanowania suwerenności 
naro.dDwej. Oni mówią pD
kDjowe współistnienie, ale 
to im nie przeszkadza lDrlD
wać planów Dgraniczających 
suwerennDść narDdową, to 
im nie przeszkadza narzuca~ 
Niemcem zachodnim 50-let
nią niewDlę, narzucać zbroj
nie małej Gwatemali rządy 
bana-nowych trustów. My 
mowlmy pokojowe współ
istnienie na bazie współpra
cy wszystkich pa6stw euro
pejskich. Oni mówią pDko
jowe współistnienie, ale dą.
żą do rDżbicia ' Europy na 
wrogie sDbie blDkl, dążą do 
przecięcia jej wpól drutem 
kDlczastym, do. rzucenia jed
nych narodów przeciwko 
drugim. 

Rzecz jasn/!, te "pokojDwe 
współistnienie" Dparte na 
tego rDdzaju zasadach nie 
ma nic wspólnego z pokO
jem, a jest nie wspÓłistnie
niem, ale zagrDżeniem po
kojDwego istnienia naro
dów. Dlatego. też narody nie 
dają się wziąć na lep słów, 
służących awanturnikDm wo 
jennym do maskDwania ich 
zbrodniczej działalnDścl. Dla 
tego. też narDdy z całą mocą 
pDpierają radzieckie prÓpD
zycje, które wskazują real
ną drogę utrwalenia POkDjU 
i do. zacieśniania współpra
cy między narodamI. 

T. G. 

limonie wiadom.. bylo, t. ehot stryja Proapera Il!ARIu 
De 5alnt·Brlsson dzlel~ polltye~n. przeciwieństwa, to Jedll:U: ItryJ 
wizytami markiza czul się zawsze za5Ze"Zyeony. Simona Jest Ida
IlUOlI.&, ba w ezasle rozmowy teezącej sIę przy ltele, stryj m6wł 
.... yrabtle Obojętnie o ostatnIej wIzyele kasztelanL Okazuje Ilę. t. 
markiz pragnie wywletć swoJe wina w bezpieczne miejsce Iła \MI
ludnie .'rane)l. 

..S { ~ O N A·· 

sobie jeszcze nieco wina; crepe~ Suzette popijano le.k
klm, musującym winem AnjDu. 

- Chwileczkę, chwilecżkę, moja mała - prosi! ją 
tonem przyjaźnie żarto.bliwy·m - zostaw mi jeszc?e, 
proszę tych parę cre.pes. 

- Widziałem cię dzisiaj przy pracy, Simono,' ob
slugiwałaś pompę - mówił tonem uznania. 

Praca Simony, pDmyślał, nieźle się dziś o-płacila. 
Opłaty Za benzynę, zainkasowane przy pompie, uczy
niły wcale pokaźną sumę. 

Przezo.rność, która kazała mu zaopatrzyć się zawCZłI" 
su w obfity zapas be·nzyny, ~pro.centowuje lie nie- . 
zgorzej. W czasach ta·kich jak dzisiejsze, trze'oll być 
podwójnie zapobiegliwym, by utrzymać w ręku to, 
co się posiada. Poprawił się w krześle bawiąc się ser
wetką. SpDjrzał z upodobaniem na Simonę.Zaczer
wieniła się le-kko. Pomyślała przelDtnie (, żonie doJr.. 
tora Mimerelles; bujnych 'kształtów blond): n~e. "Chu
da jesteś jak tyka", powiedział jej stryj niEdawno. 

- Zawsze to. Co.Ś znaczy - mówi! teraz z zadowo
leniem - że mDżna wieczoremnac!eszyć sl~ cie.płem 
rOdzinnym, najlepsza to nagro.da za trud całodzienny. 
Taka miła wspólna kolacja, to najprzyjemniejszy wy
poczyne'k - i ruchem pełnym galanterii podniósł kie- . 
liszek bardzo jasnego wina naprzód ku Madame, po
tem ku Simonie. 

W· chwili gdy kładł do ust Dstatni kęs, rozległy li, 
kro.ki w ogrDdzie. 

No - westchnął - jesteśmy przynajmniej gDtowl 
z tymi nal€Śni,kami - i wytarł usta, podczas gdy Si
mona pobiegła do drzwi. 

W oświetlonym hallu oza.majaayła sylwetka pod
prdekta, MDnsieur Philippe Cordeliera. Wysold, chu
dy pa·n, lek!kD pochylDny ku przodowi, czynu zaws~e 
wrażenie nieco. rozta~gnionego, dziś zdradzał e?;naki 
szczegóLnego znużenia. (C.d.n..) 
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o nich powinniśmy się troszczyć 
wszy.fJcy a nie tytko nauczyciele i wychowawcy 

Wyobrażałem to sobie tak: 
sale lekcyjna, dzieci w ław
kach i nauczyciel pokazujący 
im coś na migi. Było jednak 
inaczej . Co prawda, dziew
częta i chłOpcy siedzieli za 
stołami iak dzieci kazdej 
in:"!ej sz! ' v , lecz nl''' ~7.ydel
ka Alicja Klepacka, wbrew 

temu wS7.yslldemu co sądzi
łem o sposobach post.ępowa
nla z głuchym i , mówiła do 
młodzieży nOrmalnie. 

- Teraz dó tablicy chodź 
ty, Władku! 

Nauczycielka pisała na ta
blicy 7 '10 - 3/5 = 

- Przeczytaj i policz! 
Może trochę głuch\'), lecz 

Kurs 
Wojewódzkiego Zarządu 

•• Samopomllcy CbltallSkl,j" 
dał rlużp Iwrzyści 

młorlym altlyWistum 
świetlico\\ ym . 

w ub. m. odbył." się w 
:Rzeszowie' kurso-kon[erencju 
zorganizowana przez Woje
wódzki Zarząd ZwiązJw "S!\
mopomocy Chłopskip.j" dL'. 
kierowni!,ów świetlic, zesp'l
ł6w amatorskich i teatrów 
wiejskich. W kursie brilła :1-
dział przewaipie mlodzież . 

Jed_ z uczestnikó", kursL! 
w - liście ,·swym -d.o redakcli 
piste o korzyści ach iakie da 
ł~ wykłady, ' "wzi\j~mn~ dzi€ 
lenie się swymi doś\'!iad('z~'
niClmi i wskazówki ir.struktc 
rów pomogą w u5uwanin 
pr7.eslkód, których ty l\' napc 
tykamv w swej pracy kuJt.Ll~ 
raJno-oświat.owej na wsi". 

Szkocia tvlko, że w nara
d7.ie nie wzięli udziału przed 
stawiriele z gromad Węgier
G<a, Tuli g!ów i Rokietn ica . 
gdzie wJaŚnie. świetlice pra
cują bardzo słabo, a kur~ 
m6głby wskazać wiele dróg 
poprawy. 

Czwartek 

3 
1111, 

~ , 

RUItO" 
DYtlif Mt!n:ł'l A~tekil lQi\łte'l-

II' lU'. 8l I'lU! sullna 18 
PiI,lItowle ftA ll.Jllkowł ; ul ~ 
. Moń~ów 8talll'lgtadu .ł, 
tel 09 

Ivu l'ilUi'!'Il ! ul. M'ć~ł'lli'\ .. 
~źł lO. teL Ol 

APOLLO (Ul W. Hlbnera)1 
POkolenIe godz. 18. 18 I 20 

PRZODOW NIK (ul PlnroW-
ak iego): Cena strAćhu l l · 11 
seria 
godz. 17 I 19 

PRZEM.YSL 

BAŁTYK - Sygnały ns rzec!! 
OLI1VI.pIA : Rzym god&ina !l-ta 
MIELEC - Bajka: Kiedy &lę 

pobIerzemy . 
J"AROSLAW - Gdynia: Na 

bary kadach Hamburga 
D~iHCA - Uciecha: wakacje 

pana Hullot , 
. t.AlIico'r - 2:n!cz: TajemniCa 

sz y bu naftowego 
ROZW ADOW Polonia: 

Burza nad Azją 
STALOWA WOLA Stal: 

Có rkl Chin 

"'!Elłr-" 
PArliSTWOW'Y 'I'l:."TR ziEM! 

RZESZOWSKIEJ ~ "Mlesz
czanie" godz. 19-ta 

It'. D. Il. 
WOJEWODZKI DOM KULTU 

RY zw. ZAW. uL Okrzel 'i 
KOnkurś rysur,kOIVy z na
grOdami - ItflprM! dl! <I'Zle
et szkOlnych gOdz. 15-t8 

KINO WDK - Hamlet proc!. 
angielskiej gO<lz. 17 l 19.30 ' 

mimn wsz-ystko dOSyć Wyraź 
nie chłoPiec mówI'ł: sie'detn 
dziesiątych mniej trzy pi~
te ... 

Unikat. Chce się pochwalił: 
- pomyślałem. 01l'fyllłem si~ 
iednak. Inni uczniówie rO
bili to samo. ~o układzie u~t 
nauczycielki poznawali 

od nich żąda. Na każdy ~h
pełniony przy tablicy przez 
ucznia błąd, klasa żywo re
agował~l. 
JeżNi wiMzą ć~ego chce Od 

nich nauczycielka, to może 
i mnie zrożutnieją. Zary:tyko-.. 
wałem. 

- Daj mi sw6j zeszyt -
pO'wiedz) ał~m ń.iezbyt wyra~
nie. Toteż oprowadza
jĄcy mnie po Żakl~dżie dla 
Dtietl Głuthych W Przemy
ślu kierownik ob. JÓzef Ken .. 
8y powtórzył dokładnie. 

- Daj sw6j zeszyt! 
Dziewczynka potaknęła gło 

wą pMająt zeszyty z aryt~ 
metyki i geogtafii. Były 
nadzwyczaj czys to utrzyma
ne. Ich wygląd wskazywał 
na to, ,że właścicielka .iest 
pilną uczennicą . Teraz dziew 
częta i chłopcy j uż nie prO· 
szeni wyciąl1ali do nas !wó" 
je zeszyty. Wszystkie były 
tak;e jak pierwszy. 

Klasa VIa pożegnała , nas 
zgodnym,chóciaż nie bardzo 
wyraźnym - Do widzenia! 

W klasie IV odbywały slf! 
zajęcia praktyczńe. Pod ki~
runkiem' hauczycielkiob. Bu 
r6wny, . dziewczynki szyły 
lalki, a chłópcy ' {Obili zabaW 
ki z ' drzewa. Mprv Michaś 
Libowicz pokazywał ki@!tow
nikowi naprawdę solidnie 
wYkonany wózeczek dla la1-
kt. . 

- Michał, ładnie to zro
biłeś. 
Mały Mich~ś zaczerwienił 

się z radości. 
W klasie I dzieci leOłly z 

. plasteliny. Wiesio ZE!lMko ' 
kręci! w powietrzu małym, 
wykonanym przez siebie sa
molocikiem. Robił to tak, jak 

RADIO 
:aiisai: - .- --

program I - na., fali 13~ m 

I'rO/ftiull. dnia 6.5~ 15.H. Wia
dOmości 8.03 6.00 7.00 7.40 U.04 
18.011 20.00 23 .00. 

1.10 Muzyka UD Gimnasty
ka a .30 KUer,darz ra.clloW)' U'! 
Mlitylu 7.15 KOl'Icert u& Jta
lilowy kurs Języka rosYJskie
'II '.05 Muzyka 10,05 Wlej 
tlińćzy I 'piewa 10.20 Muzyka 
iiytflfOl'lI~tI'la lLIli) Dla klas nI 
I IV 1l.t$ Pl'Zegląd prasy 6to
leeżnej lUJo Muzyka I aktual
nośel lUO Pleśnl 12.45 Audy
ćjA i'lla WII 13.00 Przerwa 15.30 
tabAwy I tańce przy glośnU<,u 
i8.ó8 M\.lzyka dla wszy9l1<tch 
17.00 .. z życia Z'wlązku Ra-
dW!Cklego" 17.30 Recital 
skrzypcowy Wandy Wllkomlr
sklej 18.00 Polskie melodie lu
dowe 18 .20 KorKtJOnd~MJa z 
2ilgranlcy 18.35 Sylwetki Kom
pozytorów - karol Marla We
ber 19.30 Śatyrycy S)rzed ml
kro!o~m 19.50 Audyl!Ja dla 
wsi '0.30 Mlj.~Yka taneczl'la 21.00 
Odpowiedzi Fall 49 :1 .12 
Splewamy l tańezymy 
21.~ "Na w51 wesele" Odc. 
opow. M. :Oąbrow5kleJ ~ .OO 
Kroniki. sportoWa Z:UO ArO)'
dzJela muzykl kameralnej. 

protta:tn fi - na raił 3<1'7 III 
Program ' dnIa ua lU~. Wla

domOścl Uo 1.04 7 . .0 14.00 18.15 
al .30 23.55. 

0.:\5 Muzyk'a od &.~ dG 7.45 
TranS!ńl~ja z S)t. I 7.48 PM.!er
wa 13.10 Swojskie ń'lelodle l3 .M 
,Dobra pani" E. Orzeszkowej 
11.10 Dla kia~ l I n 14.30 KOI'!-
cert 15.411 Na~ze pleśni 1I!J)0 
Koncert popotudń!ow;y 17,00 
DlA dzieci 17.30 Ną wa.r\IUw
sklej fali iS.oo ze Sj)ól'tti ,1UO 
ReportU 19.00 Muzy"'a I ilrtU
arnotcl 19.25 I.Krótka rotpra
wi między panem wójtem • 
",le~anem" Mikolaja Reją lUs 
KOl'leett 561lstÓ\Ił 2Ó.l5 Lelllka 
muzyka fOrtepianowa 20.30 
"opOwIeść o wroclawsldm 
d zwonie" - śłu~hoWl~}(o 2l.110 
MutY·lU tanet'bna 20.80 JlI!\)Or
tat Iltl!rAold 22.40 "z nllZyclh 
sal koncertowych" . 

j~go koledzy z i'nnych szkół. 
Z tĄ tylkO róźnicl\, że nie na
śladował warkotu motoru. 
Nie m6gł naśladować. gdyż 
go nigdy nie słyszał. 

W klasie II dzieci UC2Zyły 
się rysunk6w. Oglądałem ich 
pracę. Jak mogłem stwier
dzić, to wychowankowie Za
kładu w tym kierunku majll 

. Si:cz~gólne zdOlności. Tak jak 
rysowali ti drugoklasiŚci, ry 
sują dzieti przynajmniej pią 
tej klasy s:tkóły pOdstawo
wej. Na prosb~ IHfuczyCiel!d 
Janiny Lith1lCklej mi3ły sta
sio Kope6 narysował !'la ta
blicy lokomotywę, !! Witek 
ŁukllSlk żołnierza. W ich. 17-
SUhkAch ud .. rza ll!, moc s~r7."
g6łów - świadectwospo
~trz~gawczbŚcl. Stasio rysó
wał przy pMo\vozie takie 
drtlbiazgl, ktńryth iśtńieni~ 
uświadamiał~m sobi~ dopie
ro po ich nary~owaniu. 

ttz~bnyeh do ",ł!l~eiW~~o wY 
chowania młodzieży warszta 
t6w. Szkoła nie pOSiada war· 
sztatu ślusarskiego; stolar
skiego i pracOwfii introliga-
torskiej. . 
RozWiązanie tych truClnoś

ci od wielu miesięCy sNczy~ 
wa w rękach Freżydiurń 
MRN. lecz j;\k dotychczaś 
fiie spieśzy się Cho zbytniO 
z POl'ń'Ocą . a przet 'ez Opieka 
nad d ziećmi głuchymi, to 0-
boWi!\:zek ń.ie tylko l'laUczy
cieli iwyćhOwawćów ~akla
du, leC2z nas wstY3tkH~h. 

Z. Z. 

la przykładem CftOrUlowa 
l • Wal sławi u 

zlrip, Imltllff!lne 
ohwiło Sip 

ZWiedzając Zakład dla Przodującą świetlicą w 
Dzieci Głuchych !'la kaMyrn pow. mi.eleckim jeśt świetli-
kroku spotykałem tOŚ, co ' ca wzorcowa w Chorzelowie. 
mnie zadziwiało - nauczy- . Korzystają z n iej m iodzi i 
ciele rO:&lTlawiali z dziećmi starzy oraz ptaćOWhlcy WSK 
bez pomocy miltÓ\v. d • .iew('zę Mielec. 
ta i chłopcy śmiali się i ba- Świetl ica w Chorzelow ie 
wili bettrosko nie odczuwa- ma 12 zespołów z ogólną iló-
ją/! swego kalectwa, nauczy- ścią 214 członków. Najbar- \ 
ciele I wychowawcy trakto~ CIzie; i v,," i'>tn :.' il'?st zp..'hól 
wali dzieci :II jakąś szczegól,.. teat.ralny. W cią~U ub.. roku 
ną troskliwośCiĄ. wvstaw iono !'i sztuk - .. Ko

ły~zą się jól'lty·'. ,,8\:10tk<:nie 
Wybierając sf~ do Zakładu Pbd parasolami", .. Pan Jó" 

I!ły~załem, że jego dyr~któt wials kl", I.Dwa tygOdnie w I 
prof. Jurklewicz jest chory. raju" i ;,Zemsta". Obecbie 
I był rzeczywiście chory, zesp6ł prZygotowuje ,,~p'i'a-
lecz mimo wszystko ptaco- wę rodZinną" . 
wał. Kierownik stkoły Józef W pracy wyrómfa st~ kl~
Kensy każdego chłopca i rowrtlczka świetlicy. Kry!lty
d~i~wczynkę znal tak dóbrze ba Kań'lil\ska., Wlotltbhierz 
I tak się do nich odnosił, jak Małeckl, Helena Hy.lek. 8til-
gdyby wszystkie one. byl~' je nislaw Pietryka., JÓ1.ef Flo" 
go . własnymi dziećmi. Ta.k rek, Jer~y Gruszewski. 
zreszt~ postępował nie ty lko T k . t Ch ' "j ' .. . . a les worz", OWI... 
On ~ dobroć, ci~rpIlwość, A jak ptacują inM świe-
i Poś~i~cenie, oto ce-chy kt6- t1ice \v tym powiecie? We~-
re muszą posiadać i posiad!!- my dla przykładu świetlicę 
ją nauczyciele i wychowaw- wiOrcową z Wojsl/twia . Tam 
c:y szkQły dla dzieci glu- 'było dawniej źle. Ale klika .. 
chych. . . krotila krytyka Prasypo!i1.o-

.VI rozmowie ze mnąnauo- gla. Zmieniono zarząd świe-
eźYćłele '!;kartYl1 sit! M tru~ .. tllcy, l!otgę.fi~bwano . żest:>6ł 
dnoścl i ' l gOr!czĄ rfl.6will ó teattil1n~, któremu :II pomóc" 

'. Prezy·dii.lm MRN. Nf\eli r~- ' iMtruktażową prz:vchodżą 
cj~. Od blisko, RPwiem, dwóch Eugenia Kówallk 1 Jótef Jan 
lat przekwaterowuje Ono i kowski . . Do świetlIty garńą 

. nl~ m6że przekwaterowaĆ lb- si~ teraz wszyscy, bo warto 
katorów z blldyhk6w, które tam przychodzić; są tu dobre 
oddane zosŁały na .pOtrzebY książki , gażety, czasopisma, 
szkoły. . gry świetlIcowe ltd. A j~:i" 

Z braku m iejsc::a Zakład cżE! Milej jeśt wziĄć udział 
nie il'lote 7:órganlzować klaśy w wieczornicy - urządzonej 
VII i VIII. Nie mote także WAfj611yY'ml slłaml 
uruchomić niezbędnie po-

CERTRAlA HARDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWIEIO 
81URO WOJEWODUIE • RZESZOWIE 

I8wiadamill., że posiada w swych magazynach przy 

SKLEPACH DETALICZNYCH 

(I) 

,t, :Rze!!zo~e. PrzemYślu, KrOAl'lie, Dł!bIć'y, StAIOW~j Woli, 
Mielću 1 JItti)!!!aWiIl duty 

asortyment m'ebli 
Jat: l78f, 2 I 3 drzwi", ta,ezany łl;lćlfSklt. 

k~mplet, kombinowane, kom~18t, kachenne 
krzesła gięte, kezetkl, łóżka I inni 

sprzedażą ratalną . 
.bl~NI _ ~itlU41 "'UW" mebll. SWUle Jrellil!i .... .". 

.YlIiaIlHe, pOkOJe koiDblBo'lian. i .. '.,. 
!i1>Oletł~l!tYel1 lfI~bll 'ptze~ rataiD, Ob~~ *' ~ 

lub ! i i-drtWIlIw', ~IIMUl,. _t~enld. t Jrrideaą .eol., .... 
Oll.ntllnle połlAdane,tI Uortlrm8Dł1l lHUr6to'1łye~ fl!if6hńiell 

IIlltl@IIJ.I, .s~y5tkll! sitl~py tR""; ~llle aruld do aprtłlUłr 
rlJ.t1llleJ WylllJ~ kll~litóWl bazp!atnJe w.zystkl. placówki de-
tallezne. 

lt-043 

UWAGA 
KONSUMENCI I 

W dn.Iu iO lutego 19~~ t. b loda. 17.M W ratuszu M1ł.N 
ul. KOŚel\J~!kI (MIa obrtd) przedsięblontwa hAnd.i1l 

uspołectń.lOnłló mia!te. l\teazowa 
organ1łUj, 

spotkanie z konsumentami 
PlaM1tkł Illhdhl łispoieemtMe~ tj. MItM, pss, Z. 
Il&ay . lił8tMMlTlleźtle MIłD otu 01'0, i4JitutaJ_ 
_zywłltlOh 1t6bstJmetltÓ .... t1a łpótkAn~ belem 'WYiłUehi-

iłta uwag pod adre8edl WIW pJ'!ed8łęblM'łłW. 
SItotklhle to flieWI4tl'liw1e ptftć1Yf\l I'. do taptawnJ .. 
111. r>tlley apll'atu handlu i l~psugo 2t6ł)lłheńf1 trńku. 

1<-041 
s -w ·' 

~ .. 
9 drlllyn I 8 poste.runk6Y1 

sanltarnycb posiada koło PCK 
prsg WSK w Miel~u 

W Mielcu odbyło się uro
tzy&teżilkońez~nie . k'\1r51l 

szkoleniowego PCK przy Wy 
twórni Sprz~tu KomuJlikacyj 
nego. 

Na uroczystości cbecnl by-
li: ńa<:zelny dyrektor WSK 
tow. Gronek, sekretarz Koin. 
Zakład , PZPR tow. Kamiński, 
prze\\"r) dtl.ic zący Odzlału Wo
j~w6ćlzkl egó PCK ob. Kócur, 
~ekret2.rz Zarządu WOJew6tli 
kiego PCK ob. Wirski i inni. 

W piękliieudeKbtówanej I 
wypełr loneJ "po brzegi" sali 
konferencyjnejsekretatz ko
ła dr Gross złożył sprawozda. 
nie z wykonania planu SZKO
lenia na rok 1954. 

Koło to posiada 9 drużyn 
. oraz 6 posterunkó\v sanitar
nych tóżmieśżtzbtl.ych \Iv o
biektach. które ichń.iłjWięćej 
potrzebują. O wielkiEj żywot 
Mści k6ł świadcZy przepro
~-adzohe sżlm\enie Naz pra~ 
ea 25 ześpo""w tró.iKehVyćh. 
które przeprowadzają. kontro 
le sanitarne w zakładzie pr~, 
C". na osierlli.\ tabry ć'tf!y rń, 
Miasteczku MlodE go Robctt\i 
ka, w storówkach, barach 
mle <:'(żn :v ch . sklepach spożyw~ 
czych MHD i kioskacl?-. 

K RYTYKA 
pomo'Mla 

W odpowiedzi na notatkę' 

(
ZamieSzczoną w dniu 8. ubm. ( 
pt. "Winę ponosI , aparat foto' 
gra11czny twlHd'Zl kIHóWrue'Z- I 

( 
R"a" ~ \Voje"Óliiltl ,;lWi_ze\( \ 
SpÓłdzielni Pracy w Iłiii~~il ' I 

I W!~ tIl\vladamla. ,u Itll!\'\iWtllc' , 

) twb nad pl1nk l~m U&III.!!!.w~m ~ 
"Fot\:)~" \Ił I\vllftlelU - .ZdroJil 

\ bbejmle \1·ysllkll , ltwi.lIrlkIlWa-
~ ny rlltograf, l 
) .. . ( 

~ 
W zwl~7.kU t I\btitltą i3Jfi11!§i ( 

uoną . w n<l!iz~J gadell! w . . ~iil\l. t 
B. XII. ubn pt, " nhteil\rlil" "" 

, ZlltzlId Rzeszów§ld~ft Kóll!jó- ( 
J wych Z<l.klad.~\\> GUUófiól:'ft \U" 

) 
nych z sledzlb~ 'IV 1't'i1!łi\~I\l ( 

_zawlirlamla, U JlfzNptiMl\lił 
\ bufetowym w 8tafYłfl. Zij!iR II. 1 
I o zgłaszaniu Upotrz~tiilWil.l\ i'il \ 

towary do Hurtow ni w Sano- I 
ku, a ·kierownlkowl tamt, bu
fetu, by dopllnowal realizacji 
tych. zapotrzcbowad. 

• • fIj 

Oddział Eluploatacyjn,. KO
ł~l I'd!ltwówyth ... RiUi4iHei 
w odpowIedzi na ilu" Inter
wenel" w sprawie nlepo~d' ( 

~ 
l<~ ... na flPzyUAńkll 1)~l)w~ 
w · SwlIezy zawiadamia, te za- ( 
wladowey stuli koleJowe' w 
T tzclll.ilIII pblei:On., 1i~u'p~lnl~ 
łai'6wkl 'Ii ptlńktlch '1'vletl
n"cll ~lel\l"lI~" pńlyftlLll" 
ku, a uporz«dkow&llle~ doJ. 
'ela a., stacji zajmIe Al" za
il'l'ad&Wca \&ńlt. CH!elnh 4ro-
.owl!i6.' 

• B. 

Za dobrą l'lrac~ w ImienIu 
Wojewódzkiego Zanądu PCK 
w Rzeszowie udekorowani LO 

stali przez . ob. Kocura hono
lowymi odznaczeni1:mi PCK 
ńast~pujący obywatele : na
czelny dyrektor WSK ini:. 
Gronek, k ierownik ambulato 
num WSK dr Gross, szef 
TOPL ob . Gawryś, d-ca od
działu I drużyny !anit~rnej 
Wanda Skiba, Dy plomy 0 -

trzvmali: komendant.ka dru
Ży~W ob, Burhard i 36 czlon
kiń drużyn sanitarnych. 

H.W. 

Wyjaśnianie 
W dodatku tygodniowym na

Izej 'Het)' z ch'!l" 2Ó I 21 J ~sto
pada ub. r . ukazała się notatka 
pt . " Pahienltil z oklen k>a" . 

Zostala ona opraee wana na 
pod; tawle ko respondenCji ob. 
J . : 1. (nazw isko i a d res znane 
redakCji). Jak się następnie o-
kota!o Ob. Chodowańska nle-
slucl.me 'ZOstala S'ki'yty~wana 

za bumelanctw O. 
Fakt przebywania przy otwar

tym oknie był bowiem uzasad
n iony przejściowymi dolegilwoś
eiaml \V stanie zdrowia ob. Cho

dowańskl1!J. 
Redakcja. 

Uwali flloamalorzy 
Polskie Towarzystwo F<>

togtafićih~ Oddział Woje
w6dzki w Rzeszowie ogła
sza wpisy fi!!! kurs dH1 po
czątkuj ących fotoamatorów 
który tozpotznie się 15 lu 
tegó br. 

Bllzsz@ lńtórmacj~ i wpi 
sy p r zy jmuje się we wtorki 
I !l5bot-y ód godz. Hi do 18 
Vi lokalu fłTF' uL Obroń
cÓW Stalifl~tIH1\ł 7. 

= 

... Ul sk lepie nr 5 NówlL IGM 
b!a pow. Lubaczów braK jest 
podkÓW dla. kO'7ti? Utrudnia 
to w dużej mierze wykona
"tł ptanu wyw6żkl drzewll 
w okresie zimy. 
Może GS w Dąbkowie po

stara się o zaopatrzenie tego 
tk!ePu w potrzebny towar. 

,* 
...ulica Rokosśowskiego, Jo 

3elewicza, Przesmyk, Króla 
Kazimierza, Szpitalna Bocz
"4 nie sq oAwieHone? - py
tajq mieszkańcy tych. ulic 
Prezvdium Miejskiej Radli 
Narodowej w Rzeszowie. ' 

M.M. 
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DYREKCJA 
OkRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
DETALU i BAFłÓW MLECZNYCH 

W R2eszOwi8 
za"'iaCSamla, 

te VI dniu 25. l. 19M r. został uruchomiony 

BAR MLECZNY Nr 4 
w l\zesłlOWie przY ul. DąbrowS"kiego 20. 

PtacdWbicy pOlzukiwani 

~TOLAltZ~ KWAUFntoWANYĆa - MEBLARZY, t>rzyj
~ 3.,teakia ZakładY :Przemvabl 'terenoweg() w Jaśl" ul 
JAgiełły e. 2:ai1'u~e1l1ł! :oa ter.nie miasta KrOllna 1 rn. Jasła. 
POdAl1ia W'ru z ~01o~ kierować pod w/w adi'esem. 

K-tl43 
~IN"'Zt"'· YN~IE""R""Ó-:-W"'i-TE~C-MNI--K"':O-W~ko-' nA-trukto-----tó-w''-1'-· ~""'ćHN'-=, ' OLO
GOW, MECHA~IKO:w, TQ1<Al\~Y, SZLtFIE1ł~Y, FREZE
ąOW, ~~K'l'1\YKÓW., .SLV5AttZY - wzotcarzy, GAt;WA
NI~tltOW, MAl\'l"OWNIkOW tatfilC1ni Wytw6rnia Sprzętu 
I(otnunłkaeyjtlego W Dębicy. W~agańa l'raktYka i UkQńcze
nie srutby .woJskćW~j. ZgłoiźeĄii z 2 ega. iYeiotysu kierowaq 
do DzJ4hi XMr. K-046. 
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KonferencjCil 
na rzecz 'pokoju 
i solidarności 
azjatyckiej 

DELHI (PAP). Jak donosi 
prasa, w Bangalore rozpoczę 
ła się konferencja na rzecz 
poko.i:! i solidarności azjatyc 
k'ej. W obradach bierze u
d ział około 400 delegatów. 
Uchwalono rezoluc.ię. która 
sl'oVierdza, że walka mi C? dzy 
Cz?ng Kai -s7.ekiem a Chiń
ską Repuhliką Ludową i est 
wp.wn ę trzna sprawą ~h in i 
ż 8 dne mocarstwo zar.rani cz
ne nic ma prawa się do n;ej 
mi eszać . Rezolucja domaga 
się, aby Stany Z,jednoczone 
wycofały w oj ska z tej wyspy 
i z innych chińskich wysp 
przybrzeżnych. 

Kradzież rl"nnł'go 

rąkouhl1l 

Powinniśmy zostawit naród chiński w spokoju, 

by mógł sam rozwiązywać swoje sprawy 

Prości ludzie Stanów Zjednoczonych 
pr%e~iwko agresywnej poliły~e 

r%qdu aD1erykańskiego 
NOWY JORK (PAP). Ofi

cjalny organ Kongresu USA 
"Congressional Record" za
mieścil w numerze z 28 stycz 
tjia na 20 stronicach listy i 
depesze, ktore otrzymał se
nator Morse (niezależny ze 
stanu Oregon). Jak wiadomo, 
senator Morse wystąpi.! prze 
civ'ko agresywnej poIitvce 
USA na Dalekim Wschodzie 
i głosował przeciwko rezolu
cji Kongresu, wyrażającej 
zgodę na ingereńcję zbrojną 
USA w sprawy wewnętrzne 
Chin, 

"PozwólcIe Chlńczvkom sa 
mym rozwiązywać swe pro
bll'my" - domaga się w li
ście Estella Brisker z Kali
fornii. 

dziej postępujemy w taki spo
sób jak gdyby należały 
do nas, tym więcej przyja
ciół tracimy na całym świe
cie". O'Connor z m . Saint
Paul (stari. Minnesota) a pelu
je : "Powinniśmy pozostawiĆ 
naród chiński w spokoj u, by 
mógł sam rozwiązywać swo
je sprawy. Chiny nie ulegną 
naszemu naciskowi". 

Muriel I Russel Davieso
wie z Newarku (stan New
Jersey) w depeszy do Mor
se'a wzywają go : "Niech pan 
nadal w naszym imieniu wy
stępuje przeciwko polityce 
wojny, uprawianej przez 
nasz rząd" . . 

Meldunki 
sportowe 
WĘGRZYNKIEWICZ 

I GĄSIENICA-DANIEL 

W DRUGIEJ DZIESIĄTC. 
W ST. MORITZ 

ZURICH (PAP) . 
z kole i o twartym konkursie sko 
k6w, rozegranym we wtorek 
1 bm . na skoczni w SL Morl~z 

z okazji 3 Międzynarodowego 

T ygod n ia Siwków, wzl -:ło udzi ał 

59 zawodn _ków z 10 państw. 

Drugi ko n·ku r s s k<Yk6w zakoń
czy i się po<lw6Jn y m zwycię

stw em reprezemanta Finlandii 
- Laaksonena, ]<t6ry powtórzyl 
sw6j sukces z pop r zednich u
w od 6 w w Unter was-ser. 

ZaWOdnicy pol3CY u plasow.'lI 
91ę w drug iej dziesi ą tc e a naJ
lepszym z nich by ł Węgrzynkle

wi cz , który zająl J6 m iejsce u
z yskując notę - 197,5 pk!L, I 

skok i 64 ,5 I 1!4 m . Drugi z · Pola

k ów by! Gąsien i ca-Daniel -l 
18 miejsce , nota 194,5 pkt. oraz 
sko.kl' 62,5 m I 65 m . 

Naczynia emaliowane z Olkusza 
Fabryka Naczyń Ęmallowanych w Olkuszu produkuje i"QDO' 

dl e, patelnIe, miski I Inne emaIlowane naczyn;la gospodarstwa 
domowego oraz naczynia aluminiowe, między innymi Imbryld 
do herbaty. Plan produkcji na rok 1954 zosŁał wykonany Jui 
w pIerwszych dniach grudnila. W roku 1955 rabrykawypro
dukuJe o 22 proc, więcej naczyń niż w roku uble['tym, Na 
p"odukcJę uboczną fabrykI w Olkuszu skradają si ę małe na
czynia kuchenne z odpadków, patelnie szlifowane żelame I 
n:lczynla emaliowane ella dzieci (za,bawki). Wartość produkCji 
ubocznej wynosi około 500,000 zł kWdrlalnle. 

Na zdjęc i!!: 
Ma'Tia . Mora
czewska, Euge
n ia Czrylo i Ste 
jania Kojo'll. 
przygotowują 

naczynia ema
liQwane do wy
palania w pie
cu. 
CAF '- fot. 

Tymiński 

r LONDYN (PAP). Jak do
·nosi agencja Reutera, z Br:
tish Museum skradziono eg
zemplarz "Marsylianki", na
pisany ręką autora francu
skiego hymnu narodowego 
Claude Rouget de LisIe . Rę
~opis ten liczący przeszlo 160 
lat zakupiono do muzeum w 
1946 r. wraz z innymi rę
,kopi sami i książkami ant y
Ikwarycznymi od niejakiego 
Paula H irscha, uchodźcy z 
Niemiec hitlerowsk ich 

Eleanor stevenson I Ruth Głosy prasy światowej o sytuacji na Dalekim Wschodzie 
. Premier francuski 

tuli się 

I Kra dzież dokonaną je!Jlcze 
29 stycznia zauważono do" 
p iero 31 styc znia, gdyż 2:10-
dz;ej um i eścil w gablotce fal 
syfikat na miejsce oryginal
nego rękopisu, 

Ericson z miejscowości New
Milford (stan Connectlcut) pi 
szą m. in.: "Mamy nadzieję, 
że zdoła pan powstrzymać 

falę histerii i pęd naszego 
kraju do awantury, która mo 
że okazać się dla nas fa tal-
na .. . Ił , . 

Relchard z Allentown (stan 
Pensylwania) zaznacza: "Te 
wys'py (chińskie - przyp. 
red.) nie są nasze I im bar-

Państwowe Za 
k'tady Armatur 
Specjalnych w 
Magdeburgu do
sta rczaJą stocz
n iom polskim 
armatu.r okręto
w y ch . 

Na zdjęciu: 
Robotnik Erich 

'Schade tro.kll
wie pakUje a'r
ma,tury Idące do 
PolskI. 

Fot - CAF 

Odroczenie obrad Rady Bezpieczeństwa 
do czasu otrzymania odpowiedzi 

od rządu Chińskiej Republiki Ludowej 

NO WY JORK (PAP) Jak I 
już dcncs i l!śmy , R ada BeZ-I 
,p ieCzEl1stwa rozpa truj e obec
,n ie spraw ę sy !ua L: ji po ws ta
łe,: w rejoni E T2iw 2n u i in
DFh wysp chińskich , 

Jak wjp,domo, w l1-oso
b owej Radzie Bezpieczeń
st wa 'obok stal ych pięciu 
czl cnków - ZSRR, Anglia, 
U 3A, FranCj a i Ch iny - za
s iect a sześci u człon ków nie
stały c h, wybieranych na 0-
ikres trzech lat. Obecnie 
członkami n.lestalymi w Ra
dzie BE:Z pi Ecz eńs twa są na
stępują c e państwa: Belgia , 
Brazylia, Iran, Nowa Zelan
dia , Peru i Turcja. 

Na posiedzeniu w dniu 31 
stycznia Rada Bezpieczeń
~twa 1P0 dluższej dyskusji po 
stanowiła 9 głosami przeciw 
Iko jednemu (ZSRR) przy jed 
nym wstrzy mującym s i ę (,ku
omintangowiec) włączyć do 
porządku dziennego wniose'k 
delegacji nowozelandzkiej Vi 

Prolesly we Wlolzech 
przeciwko 

remilitaryzarjl 
Niemiec zachorłnicb 

RZYM (P AP). W dzielni
cy Donna Olimpia odbyły 
się demonstracje na znak 
protestu przeciwko wskrze
szaniu militaryzmu l)iemiec
Idego . Patrioci włoscy rozpa 
liii na jednym z placów 
w ielkie ognisko i wrzucili 
do ognia drewniane swasty
ki. Na latarniach wokół pla
cu powieszono kukły ubra
ne w mundury esesowców. W 
Rzymie i w innych miastach 
włoskich trwa akcja zbierą
nia podp isów pod petycja
mi protestującymi przeciW-I 
ilu> odbudowie Wehrmachtu, 

spraw ie tzw, "zaprzestania 
ognia" w rejonie Ta;wanu, 
Ja'k ju~ ipOdawaliśmy, wnio
sek ten - ill~pi.rowany przez 
USA i cieszący się popar
ciem zarówno USA, jalk i 
Wielkiej Brytanii - ma na 
celu !aktyc1Jne zalegalizowa
nie okupacji Taiwanu przez 
amerykańskie siły :Z:brojne, 

10 głosami przeciwko jed-
' nemu (kuomintangowiec) po 
stanowiono włączyć do po
rządku dziennego rezolucje 
2Jgłoszoną przez delegację ra
dziecką. 

Wniosek · delegata radziec
kiego, który domagał się o
mówienia rezo>]ucji radziec
kiej przed wnioskiem nowo
zelandzJklm, zosiałodrzucony 
10 glosami przeciwko je<l.ne
mu (ZSRR) , Uchwalono na
tomiast, źe rerolucja radziec 
ka będzie rozpatrywana do
piero po wyczer:paniu dysku
sji nad wnioskiem nowoze
landzkim, 

Następnie delegat Nowej 
Zela,ndii zaproponował w 
zwiątku r:e swoim wnio
skiem wysłanie zaproszenia 
do rządu Chińskiej Republi
ki Ludowej w sprawie udzia 
łu w omawianiu propozycji 
nowozelandzkiej. Za tym 
wnioskiem padlo 9 głosów. 
Przeciw;ko wnioskowi głoso
wał kuomintangowiec, De
legat radziecki wstrzymał się 
od głosowania w zwią~ku z 
tym, źe sprzeciwi! się umie
szczeniu na porządku dzie!l
nym propozycji nowozelandz 
kiej w sprawie tzw. "zaprze
stania ognia" w rejonie Tai
wanu. 

Rada Bezpieczeństwa po
stanowiła następnie odroczyć l 
obrady aź do otrzymania od
powiedzi od rządu Chińskiej 
Re'pubHki Ludowej. 

Polityka amerykańska w Azji stanowi coraz większe 
w Zgromadzeniu NarOdowym 

USA kpłq sobie 
z harty UI\lZ 

niebezpieczeństwo dla pokojU 
PARYŻ (PAP) . Jak dono

szą agencje za chodnie, Men
des France p rumawia Jąc 1 
bm. w kom i~ ii spra w zagra
ni cznych Zgromadzenia Na
rodo\\'ego, "wyraził ubole
war;e", że Wielka Brytania 
i USA nie informowały Fran 
cj i o rokowan 'ach w spra
wie uk ladu ture c:,o - irac
:kiego. Turcja i Irak informo
wały stale Wielką Brytanię 1 
USA o przebiegu ro'zmów w 
sprawie wS\lom nianego ukła
du . FranCja ró wnież chciała
by być poin formowana 
powiedzi;!ł premier francu
ski - Tu rcja bowiem jest 
czl<mkiem paktu atlaolltyc<kiE'
go, do 'którego należy rów
n i eż Francja. 

LONDYN (PAP). Pogeł 1a-
bo u,rzy st o w skl Crossman pisze 
w "S unday PIctorlai " - gdy 
aię czyta wypow iedzi Eisenho
wera , mogioby się wydawać, 
że Chińczycy zawladnęli bazą 
amerykańską w P e a rl Har
bour, że olbrzymia flot a chiń
ska k!rąży u wybrzeży Kali
fornII I że pociski chi ń skie roz 
rywają się nad San-Fran c isko. 
A przecież to amerykańSkie 
lotniskowce krątą w C I ~ninle 
TaiwańskieJ. Z lotnlsk owc6w 
tych w kaŻdej ch w ili mogą 
wysta.rtować samolo ty z bom
bami a tomowym I. Z T aczen, 
Quemoy I kilkunas tu in nych 
w y ,;p wojska Czang Kal"szeka 
d<Ykonują aJktów ag res ji prże
clw.ko ChInom Ludowy m . Sta
ny Zjednoczone kpią so b ie z 
Ka,rty ONZ, n ie ch cąc dopuś
cić do tej organizaCj i przed
stawicieli rządu chińskiego I 
u.nlemożUwlając w ten sposób 
pOkojowe r07:wlązanle wielu 
p roblemów. Generałowie I ad
mlralowie amery,kańscy nawo
luJą otwarc ie do wo jny prz e
ciwko Chińskiej RepUblice Lu 
doweJ. 

W ,a'kończenlu Croesman 
pod'klreśla z uwa,nlem , że CIe
ment Attlee stwierdził wyraź
nie, l:! ruch labo u rzystowski 
jest stanow czo p rzeciw n y m le
iunlu się Anglll do wojny do

.moweJ. w Chinach. 

Ohrady premierów 
krajów Brytyjskiej 

Wspólnoty Narodów 
LON1DYN (PAP) . W Londynie 

trwaj" Obrady konferen~jl pre
mierów krajÓW Brytyj8kleJ 
Wsp6lnoty Na,rodów, 

Ja<k donoszą z Londynu w dniu 
31 "tyczr.ia premier zy zebrali 
alę by om6wić prOblemy "ob.ro
ny" w ramach pa'kt u atlantyc
kiego. AgenCja France Presse 
poda,Je powolując się na koła 
mluodajne, że Indie, Pakllstan 
I Cejlon nie zamierzaj" brać 
udziału w tego rodzajU nara-
dach, ponlewat nie Sil bezpo
średnio r.alnteresowane w pro
blemach ol'ganlzacy}nych 'paktu 
atlalltyoklego, 

Londyński korespondent agen
cji France· Presse donosi, że 
prem ier Nehru ośwladczyl m. 
In .: "Taiwan je .. t wyspą chiń
ską, kt6ra powinna być zWT6co
na rządowi Chiński ej Republl'k i 
Ludowej . Nie powinn iśmy mleć 
żadnych 'łud·zeń : nic nie "dola 
przes:z;kod zlć powro towi Taiw a
nu do macierzy". P remier Neh
ru dodał, że Chiny Ludowe pO-I 
winny otrzymać należne Im 
miejsce w 0NZ. 

Nowy Jork 
.Jrasa amerykańska w dal

szym ciągu szeroko komen
tuje sytuację na Dalekim 
Wschodzie powstałą w rezul
tacie agresywnych działań 
USA przeciwko Chińskiei Re 
publice Ludowej . Wiele dzien 
ników próbuje wszelkimi spo 
sobami uzasadniać koniecz
ność "obrony" Czang Kai
szeka, liczne głosy jednak 
wskaZUją na wyraźnie nega
tywną reakcję opinii publicz 
nej w krajach azjatyc.kich i 
zachodnio-europejskich, jak 
również społeczeństwa ame
rykańsldego na ostatnie po
sunięcia Eisenhowera, 

"Nie pod'zlelam opinii ame 
rykańskich kongresmanów 
według k tórych orędzie Ei~ 
senhowera w sprawie Taiwa 
nu przyczyniło się do oczysz
czenia atmosfery i powinno 
być powitane z uznaniem 
przez wszystkich patriotów 
- pisze korespondent "New 
York Post" Lerner, który po
dróżuje po krajach Dalekie
go Wschodu. Te~o rOdzaju 
zachwyt może się okazać 

czymś podobnym do zachwy
tu Idioty, który rozpętał woj 
nę atomową. Spotkałem się 

tutaj z głębokim przekona
niem, te ' odpowiedzialnoś~ 
za obecny kryzys talwański 

ponosi Ameryka. Nie ulega 
wątpliwości, te gdybyśmy 

rozpoczęli wojnę o Taiwan, 
to musielibyśmy , prowadziĆ 

ją w osamotnieniu". 

Londyn 
Du±o uwagi sytuacji na 

Dalel 'm Wschodzie poświę
ca prasa angielska, Ostro kry 
tykuje amerykańską Inge-, 
rencję w ' wewnętrzne spra
wy Chin dziennik "Reynolds 
News", który ' podkreśla, źe 
już od lat "polityka amery
kańska w Azji stanowi coraz 
większe niebezpieczeństwo 

Angielskie masy pracujące 
prolr"'llulq przeciwko uąresll umerykuńlkle~ 

na Dalekim Wschodzie 
L0NDYN (PAP) . W Anglii 

wzmaga się ruch protestacyj 
ny mas pracujących przeciw 
ko agresji Stanów Zjedno
czonych na Dalekim Wscho
dzie. Komitet Wykonawczy 
Związku Zawodowego Robot
ników Przemysłu SamóchC)
dowego, który zrzesza 55 tys. 
członków, uchwalił rezolucjE: 
domagającą się, aby rząd an 
gielski zdecydowanie odmó
wił jakiegokolwiek poparcia 
dla amerykańskicłl planów 
wojennych na Dalekim 
Wschodzie. Rezolucja ta pod
kreśla, źe członkowie Zwią
zku Zawodoweio Robotni-

ków Przemysłu Samochodo
wego z poważnym zaniepokc 
;eniem , śledzą "ingerencję 
zbrojną Stanów Zjednoczo
nych w wewnętrzne sprawy 
Chin". 

Organizacja labourzystow
ska w Hererord dom:l.ga sił; 
w swej rezolucji, aby Komi
tet Wykonawczy Part!! ogło
sił oświadczenie o sytuacji nI! 
Dalekim Wschodzie. "Robot
nicy angielscy - głosi rezo
lucja - nie poprą żadnej 
wojny w imię zdyskredyto
wanego awanturn:ka, który 
obecnie okuDuje ""' ',rmoza". 

dla pokoju", Dzie:mik stwier I 
dza, iź Wielka Brytania po
winna wyraźnie oświadczyć I 
Stanom Zjednoczonym, że I 
nie będzie brała udziału w 
wojnie przeciwko Chinom i. 
źe p!,zeciwstawi się wyko rży ! 
stanIU ONZ prze7. USA do I 
agresywnych działań na Da
lekim Wschodzie. 

Paryż 

Prasa francuska zwraca u
wagę w swych ltomentarzach 
na to, że rząd francuski nie 
ujawn i ł dotychczas swego sta 
nowiska w . sprawie sytuacji 
na Dalekim Wschodzie. "Fran 
cja milczy - pisze "Libera- ' 
tion". Nieobecność Francji 
na arenie międzynarodowej 
wydaje się nam w obecnej 
sytuacji z,iawisidem nader 
niepokojącym", Dziennik do
chodzi po wniosku, że zależ
ność Francji od Stanów Zjed 
noczonych staje się coraz wy 
raźniejsza . "Dostosowywanie I 
naszej polityki do polityki 
Departamentu Stanu - pisze 
"Liberation" - jest równie 
automatyczne za czasów Men 
des-France'a, jak autom'1tycz 
ne bylo za czasów Bidault. 
Czy7. warlo było zmieniać 
rząd?". 

RokowaDla 
wloskn-1ureckie 

RZYM (PAP) . 31 stycznia 
r01Jpoczęly s i ę w Rzymie wio 
sko - tureckie rokowania, w 
których ucze s tniczą premiE:
rzy i mini s trow ie spraw 
zagra ni cznych obu krajów, 

Głównym tematem ro·ko
wań są - wedtug donieSlefl 
prasy - zagadnier. :a polity
czne i wojsk ewe. Rozważani 
j est możliwcść udziału Tur
cji w zachodn io - europej
sk im bw'ku wojsko wym. ~ 

W Wiełnamsldej Ra:puhlice 
Demokralycznej 

N. Edjęclu: 

Ruch uliczny w. 

Hanoi. 

Sprawa T.liwanu 
w angielskiej 
Izbie Gmin 

LONDYN (PAP) . Posłowie 
do Izby Gmin zwrócili się do 
premiera Churchilla z sze
regiem pytań świadczących , 
że społeczeństwo angielskiE.' 
zaniepokojone jest politykq 
rządu brytyjskiego, który po 
piera agresywne działan i a 
USA przeciwko ChRL. 

M . in, lab(mrzysta Hughes 
zapyta! Churchilla: "Czy 
premier nie wyjaśni prezy
dentow! Ei3enhowerowi, Ż~ 
wydarzenia na Dalek im 
Wschodzie są wydarzeniami, 
w których Anglia nie będz:e 
brała udziału?", Churchill 
uchylił się od odpowiedzi na 
to pytanie, oświadczając tyl
ko: "Nie uważam, aby do 
moich obowiązków należało 
przekazywanie jakimi'kol
wiek bna!am! tak1ch mior-
maeW" . 

NOH'IN\t 
'1{1Pl-OW.l1\1 ( 

" No\\nt.ny Rz eszows:kle" wyda
Je RSW " Prasa". Redaguje 
koleg ium reda,kcyjne. Redak
cja - Rzesz6w, Plac ~tallna 1. 
Telefony: Centrala telefonicz
na - 21-24, IS-()3, 15-54. Reda.k

cJa nocna 10-17, 18-38, Od

dZiały redakcji : Przemy~l , ul, 
M lcklewl c·zl 3, telefon 3~O -

K r o90o, ul. NDWot kl 8, tel. Uf! 

- Delegatu-ra RSW .. Prasa" -
Rzeszów, Plac Stalina l, li pl. 
tra - teielon 18·.~6 , dfl1ał ogło

szeń - 18 ,52 , PPK "Ruch" te
lefon - 18·80. Prenum'erata 
poczt. ~ zl, kwartalna U U, 
p6łroczna 30 zł, rocma 60 zł, 

Flrenumeratę przyjmują naj
bliższe placó-wkII PPK "Ruch", 
ur,zędy pocztowe oraz lIstono
&Ze wiejscy t mJejscy, ~ I:lrt!k 
Rzeszowskie Za'k1ady OorUlle!l
na - Jtzesz6w: .c;-6-łOID 
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